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»PrzygotoujauJcze« tuybory m Filadelfii

TRUM AN NIE M A  SZAN S
Dewey najpoważniejszym kandydatem na prezydenta

Prasa amerykańska przygotowuje opinię
na zwycięstwo republikanów

FILADELFIA (PAP) W  PONIEDZIAŁEK OTW ARTO W  FILA­
DELFII KONGRES PARTII REPUBLIKAŃSKIEJ. N A KONGRESIE 
PANUJE ATMOSFERA PEWNOŚCI ZWYCIĘSTW A PARTII REPU- ; 
BLIKANSKIEJ W CZASIE JESIENNYCH WYBORÓW NA PREZY­
DENTA ZAROWNO DEWEY, T A F T  JA K  I STASSEN PRZEKONANI 
SĄ O SWOICH SZANSACH ZW YCIĘSTW A. W KOŁACH DOBRZE 
POINFORMOWANYCH SADZI SIĘ, ZE PARTIA DEMOKRATYCZNA 
NIE JEST JUZ POW AŻNYM  PRZECIWNIKIEM, I ŻE WŁAŚCIWIE 
KONGRES w  FILADELFII, MIAN UJĄĆ KANDYDATA, WYBIERZE 
DE FACTO PREZYDENTA USA.

Między poszczególnymi kandyda­
tami toczy się zaciekła walka. Rze­
czoznawcy sądzą,- żę w  chwili obec­
nej Dewey ma zapewnione na ogól­
ną liczbę 1094 glosy, jedynie 300 gło 
sów, pozostali kandydaci jeszcze 
mniej. |

Wszystko wskazuje, że zwycięstwo 
mógłby odnieść jedynie Eisenhover. 
nic jednak nie świadczy chwilowo

Naiód morski
Polska przedrozbiorowa, P ol- 

ska szlachecka nie rozumia­
ła znaczenia morza. Zm arno- 

wano wysiłki Piastów, w bijających 
słupy graniczne w  Odrę i  panują - 
eych nad wybrzeżem' Bałtyku od 
Gdańska aż do Szczecina.

Rządząca w  Polsce szlachta nie 
dbała o władztwo nad wybrzeżem, 
Oddawano Pomorze zachodnie z bo­
gatymi portami, zrzekano się praw 
do Kołobrzegu czy Gdańska, bo 
błędna polityka możnowładców kie­
rowała ekspansję narodu na wschód 
ł  południe, tam właśnie, gdzie po­
winniśmy byli szukać sojuszników, 
skąd winien iść obcy tranzyt przez 
polskie rzeki do polskich portów  

na Bałtyku.
Myśl polityczna sfer rządzących 

wówczas Polską, wyrażała się w  
twierdzeniu, że „Polak nie ryba, by 
po morzu pływał". Kraj ubożał, 
k ićlow ie zapożyczali się u bogatych 
kupców gdańskich, a gdy nasz, 
wschodni sąsiad, Rosja, wyrąbał 
sobie okno na Bałtyk, my dobro­
wolnie rezygnowaliśmy z tego Bał­
tyku.

Gdy państwa morskie wzrastały 
w potęgę, u nas przyszły rozbiory 
i —  „Finis Poloniae".

Po pierwszej wojnie światowej 
dostaliśmy maleńki skrawek w y­
brzeża. B ł ę d y  p r z e s z ł o ś c i  
n i c  p o w t ó r z y ł y  s i ę .  Z d a -  

j j f i ś m y  e g z a m i n ,  w y k a z a ­
l i ś m y ,  ż e  j e s t e ś m y  n a ­
r o d e m  m o r s k i m .  Polska 
bandera handlowa docierała do 
najdalszych zakątków świata, a m a­
rynarka wojenna zdobyła uznanie, 
walcząc na morzu podczas ostatniej 
w ojny nie gorzej, niż flota krajów 
o starej tradycji morskiej.

Dziś mamy już nie 72 km w y ­
brzeża morskiego, jak w  r. 1939, 
lecz 500 km. Obudowaliśmy zni­
szczone porty. Do szkól marynarki 
Wojennej i handlowej garnie się 
młodzież z całego kraju. Zapleczem 
Szczecina jest dziś Praga Czeska. 
Wróciliśmy na ziemie i wody, do 
portów, nad którymi panował B o­
lesław Chrobry..

„Dzień Morza" nie jest już uro­
czystością, obchodzoną raz do roku 
przez naiód o psychice ludzi lądu. 
Morze jest terenem naszej ciągłej 
pracy, jest przedmiotem am bicji i 
wysiłków całego narodu, opierają­
cego się o morze.

Chcemy być narodem morskim i 
będziemy nim coraz bardziej.

o tym, by Eisenhover zgodził się o- 
statecznie na wystawienie swej kan 
dydatury.

Republikanie 
za planem Marshalla

Wiadorao już, że program w ybor­
czy partii republikańskej popiera w 
całości w  zakresie polityki zagra­
nicznej tezy Vandenberga i obozu 
tzw. „internacjonalistów" tj. zarów­
no plan Marshalla, jak  i doktrynę 
Trumana. Również w  dziedzinie, po- 
llityki wewnętrznej partia prokląmu 
je  „walkę z  komunizmem, radyka­
lizmem, i pozostałościami „New De 
alu“ .

O wyborze prezydenta USA zade­
cydują-steny," dysponujące-.najwięk­
szą ilością głosów: Pensylwanią, Ka 
lifornia, Michigan, Missachusśets i 
New Jersey. Wspomniane, stany 
chwilowo wstrzymują się od osta­
tecznej decyzji i rzucą swe głosy 
na szalę dopiero w  późniejszym gło­
sowaniu, oczywiście zgodnie ź za­
sadą, „kto najsilniejszy , i  kto da 
więcej".

Horoskopy prasy USA
a kongres republikański w  

Filadelfii przybyło 60.000 gości z ca­
łych Stanów Zjednoczonych oraz o - 
koło 1800 dziennikarzy. Dzienniki 
sądzą na ogół, że zbliża się ! kres 
16-letnich rządów partii demokra­
tycznej. „New  York Tim es" u- 
waża, że „Am eryce należy się por- 

konserwatyzmu w  dziedzinie 
wewnętrznej". Największe dzienniki 
amerykańskie przygotowują opinię 
publiczną do zwycięstwa - republi­
kanów. Tygodnik „New Republie" 
twierdzi, że Stassen ma za sobą po­
parcie potężnej grupy bankowej 
Morgana, Dewey‘a popierają prze-

| mysłowcy Nowego Yorku i  właści­
ciele kopalń, a Taft ma za sobą po­
parcie bankierów i przemysłowców 
stanu Ohio!

Powódź w Szwajcarii
Radio szwajcarskie donosi, że w 

ostatnich dnia oh silne burze spowo­
dowały w Szwajcarii bardzo po­
ważne powodzie, zwłaszcza w kanto­
nie Ti cino. Wiele mostów i linii tele­
fonicznych zostało zerwanych. „Poznaj sw ój L Karpacz. Basen kąpielowy

Wielka afera przemytnicza
Czechosłowacka hr. Potocka schwytana na granicy

jąc kufry i każąc aresztować tra 
garza.

Rewizja kufrów przyniosło re­
welacyjne odkrycie. Znaleziono 

w  nich klejnoty, i przedmioty zło 
te, o wartości njiliarda koron. 
Wiele przedmiotów ma bezcenną 
wartość muzealną. W  jednej z 4 
skrzyń znaleziono cenne, stare

W ARSZAW A (PAP) Prezydent 
RP ob. Bolesław Bierut z okazji 
„Święta Morza" przesłał do władz 
naczelnych Ligi Morskiej pismo na­
stępującej treści:'

„Dzięki zwycięstwu demokracji 
ludowej Polska przeobraża Się dziś

Juz jutro

ciekawa ankieta
»Słowa PoIskiego«
z nagrodami

PRAGA. (API). W  Czechosło 
wącji .wykryto, olbrzymią aferę 
przemytniczą, podobną do słyn­
nej sprawy Potockich, która mia 
ła miejsce przed dwoma laty w  
Polsce. Bohaterką afery czecho­
słowackiej jest hr. Platterowa.

Platterowa otrzymała, od władz 
czechosłowackich pózwoleni.e na 
wyjazd zagranicę, wraz z baga­
żem prywatnym. ;Strażniey celni 
zbadali kufry !  niV zauważyli nic 
podejrzanego. Hrabina udałaby 
się w  dalszą podróż prawdopodob 
nie najzupełniej spokojnie, gdy 
by  w  ostatniej chwili nie zwycię­
żyła chciwość. Urzędnicy- celni 
zauważyli w  pewnym momen­
cie, że hrabina przy pomocy prze 
kupionego tragarza stara się za­
ładować na wagon kolejow y jesz 
cze 4 ciężkie kufry. Celnicy za­
reagowali natychmiast, zatrzymu

Jeszcze w tym tygodniu
rozstrzygną się losy Palestyny

LONDYN (PAP) Mediator ONZ leżne od rozejmu i nie ulegną, zm-ia 
hr.’. Folke Bernadotte. oświadczył w  nie po wygaśnięciu terminu lub zer 
poniedziałek wieczorem na wyspie waniu zawieszenia broni.
Rhodos,: że ma nadzieję na otrzy­
manie pisemnyeh_wn:osków w  spra- 
wie' rozwiązanie zagadnienia Pa- n r f
lestyny w  bieżącym tygodniu. S l l l i S l U ł  fiŁŁfe

Bernadotte zaznaczył, że jego kom .
petencje, jako mediatora są nieza- p o  1  e t a p i e

TO I  R de POŁOGNE
TELEFONEM Z  OLSZTYNA 

Po pierwszym etapie: 1. Pol­
ska I, 2. Szwecja, 3. Polska II.

Leader wyścigu: Persson (Szwe 
cja), 3. Wrzesiński, 3. Kapiafc.

Reportaż spec. wysi. „Słowa 
Polskiego" na str. 6-tej.

rękopisy oraz kilka obrazów sta­
rych mistrzów.
/ Hrabina Platterowa została a- 
resztowana i przewieziona do u- 
rzędu śledczego w  Pradze. Będzie 
ona odpowiadać również za pró-: 
bę przekupienia urzędników cel-: 
nych i jednego z policjantów cze 
chosłowackich, który eskortował 
ją do Pragi.

Prezydent RP z okazji »Święta Morza»
„P o lsk a  k ra jem  m orsk im **

50. fys. zabitych
o  € i r o s ,  s u

BELGRAD. Radio Wolnej Gre 
cji podaje komunikat agencji 
TANJUNG wg. którego straty w 
wojnie domowej wynoszą 50.000 
zabitych. 1500 osób zostało za­
strzelonych na skutek wyroku 
rządowego trybunału wojskowe­
go w  Atenach.

NAJKRÓTSZA DROGA 
ŚLĄSK — WYBRZEŻE 

Za kilka miesięcy Doi 
ny Śląsk uzyska naj­
krótsze połączenie ze 
Szczecinem: przez G ło­
gów, Zieloną Górę, K o­
strzyn i Podejucby. Na­
stąpi to po zakończaniu 
budowy dwóch- mostów 
— w  Nietkowcu na O- 
drzc (Ziemia Lubuska) 
i w Podejucbacb na Re 
galicy pod Szczecinem. 
Prace przy obydwn m o­
stach prowadzone są w  
szybkim tempie, bo tran 
sportom węglowym  do 
Szczecina bardzo śpiesz 
no, a na razie muszą 
nakładać drogi.

SZMERY ODRY
REKORD 

SZCZECIŃSKICH 
ROBOTNIKÓW 
PORTOWYCH 

Port szczeciński osią­
gną! nowy rekord. W 
dn. 20 bm. przeładowa­
no ta 11.603,5 ton w ę­
gla. Ten chlubny w y ­
czyn jest zasługą robot­
ników portowych, któ­
rzy rywalizując między 
sobą w  pracy, powiada­
ją, że jak współzawod- 

. nictwo, to trzeba poka­
zać- co się potrafi... Słu­
sznie.

PRZYKŁADNA 
POMOC 

SĄSIEDZKA 
. Piękny przykład do­

brze zorganizowanej po 
mocy sąsiedzkiej dał 
powt dzierżoniowski. Pod 
czas wiosennych ro­
bót w polu miejscowi 
rolnicy przepracowali u 
sąsiadów pozbawionych 
sprzeżaju 7.046 dniówek, 
uprawiając i obsiewa­
jąc 500 ha. T o już nie 
sąsiedzka, lecz brater­
ska pomoc.

JUNACY
ODBUDOWUJĄ
NAJWIĘKSZĄ
CUKROWNIĘ

1-sza brygada szcze­
cińska „Służby Polsce" 
rozpoczęła prace przy 
odbudowie wielkiej cu­
krowni w  Kluczewie. 
Jest tó jedna z najwięk 
szych cukrowni w  P ol­
sce, a w  dorzeczu Odry 
największa. Junacy 

twierdzą, że w  jesien­
nej kampanii można już 
będzie w  niej produko­
w ać cukier. A  junacy 
dotrzymują słowa.

szybko w kraj morski, rozporządza­
jący szerokim i pięknym wybrze­
żem, wielkimi portami, rozbudowu­
jącą się flotą morską, coraz licz­
niejszymi zastępami marynarzy, pra 
cownikćw i miłośników morza.

Merze, polskie — jeśli nauczymy 
się w pełni zeń korzystać, stanie się 
potężnym czynnikiem wzrostu na­
szego bogactwa, naszej łączności z 
szerokim światem, zarówno w  ce­
lu wymiany handlowej, jak i w ce­
lu wzmożenia . naszego wkładu v t 
dzieło postępu ogólrióludżkiegbj w 
celu podnosżenia wzwyż naszej włas 
nej kultury narodowej. Dlatego też 
powinniśmy morze nasze poznać i 
pokochać tak, jak kochamy-całą na­
szą ziemię polską".

| • (—) Bolesław Bierut

| Jeszcze o reformie
walutowej

FRANKFURT. (L). We Frank­
furcie wyszła 2-ga uchwała w  
sprawie reformy walutowej. W, 
^  i uchwały now y óbięg
banknotów ograniczony został do 

miliardów marek niemieckich.

Warszawa
p o że g n a ła  serd eczn ie
uczestn ików
T ou r d e  P o lo g n e

Żegnani oklaskami i okrzyka­
mi tłumów zgromadzonych na 
trasie prowadzącej ulicami War­
szawy, wyruszyli kolarze czte­
rech państw do wielkiego wyści­
gu Dookoła Polski.

Przed startem do kolarzy prze­
mówili Starter Honorowy prezy­
dent m. Werszawy inż. Tołw iń­
ski, prezes Spóldz. Wydawn. 
„Czytelnik" Jerzy Borejsza, 
prezes PZKol. Gołębiowski i 
przedstawiciel GUKF ppłk. Czar­
nik.

Pierwszy etap wyścigu zakoń­
czył się w  dniu wczorajszym w  
Olsztynie.

Wyniki podajemy na innym 
miejscu.

w » 3 s n te  -■ S
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Biele flagi nad więzieniami
Powszechna segimsitk w Bieshiisfewigfl

PRAGA. (AFI). KORESPONDENT API DONOSI Z  PRAGI, 
ŻE Z WIELU MIEJSCOWOŚCI CZECHOSŁOWACJI DONOSZĄ 
O WYWIESZANIU NAD BUDYNKAMI WIĘZIENNYMI BIA­
ŁYCH PLAG, KTÓRE OZNACZAJĄ, ŻE WSZYSCY WIĘŹNIO­
WIE ZOSTALI ZWOLNIENI.

Jaft wiadomo, amnestia ogło­
szona została w  ub. tygodniu i 
natychmiast wprowadzona w  ży­
cie. O- szerokim zasięgu amnestii 
świadczyć może fakt, ż"e służba 
więzienna, pozbawiona pracy, 
zgłasza, się, masowo do pomocy w 
nadchodzących żniwach.

Przewiduje się bardzo znaczne 
zmniejszenie personelu więzienne 
go. Cała prasa dzisiejsza publiku 
je  artykuły o znaczeniu ustawy 
;o amnestii. Wszystkie pisma pod 
kreślają zgodnie, iż wprowadze­
nie w  życie powyższej ustawy o- 
znacza, że społeczeństwo czecho­
słowackie skonsolidowało się w  
ostatnich miesiącach.

Przed swym wyjazdem do Pol

ski minister sprawiedliwości dr. 
Czepiczka podając na konferen­
cji prasowej szereg cyfr stwier­
dził, że obecnie przebywa w  wię 
zieniach czechosłowackich zaled­
wie 10 procent więźniów w  po­
równaniu z cyframi sprzed w oj-

Ameryka przygarnia 
Tolksdeujsehów

„ŻYCIE WARSZAWY’ - omawia u- 
chwaloną .przez Kongres USA usta- 
wę o wpuszczeniu do Stanów Zjed­
noczonych 2q0 . tya- t. zw. D.P., w tej 
liczbie zaś I09 lys. aolksdeuiscbów. 

iDziennik pisze:
f  Amerykańskie^' opinii publicznej 
P przedstawiono projekt ustawy, jako 
akt wielce humanitarny. Powiada11©, 
że chodzi o przyznanie dachu nad 
głową dla osób, deportowanych przez 
Niemców.

Było t.o zwykłe oszustwo! Volks- 
deutsche nie byli deportowani, lecz 
ewaknowaai wraz z dobytkiem, któ­
ry zrabowali swym sąsiadom. W Sta­
nach Zjednoczonych są setki tysięcy 
rodzin, których krewni w Europie zo­
stali zamordowani lub obrabowani 
przez Tolksdeutschów, tak „zaszczyt- 
nie“  wyróżnionych przez Kongres. 
Czy opinia publiczna w Ameryce zda­
je  sobie z tego sprawę?

Trudno w obliczu tak oburzających 
faktów wdawać się w rozważania 
moralne i  polityczne. Jedno nic ule­
ga wątpliwości: przyjęta przez Kon­
gres ustawa o wpuszczaniu do Sta­
nów Zjednoczonych 100.000 volks- 
deutseków ijależy do tych wydarzeń, 
ikłóre demaskują istotno cele obecnej 
[polityki amerykańskiej w Europie i 
'•dostatecznie ją  kompromitują.

ny. Dzienniki donoszą* że władze 
anglosaskie w  Niemczech areszto 
wały ostatnio 16 osób, które za­
deklarowały powrót do Czecho­
słowacji. Gazety amerykańskie i 
angielskie w strefach zachodnich 
przemilczają również fakt ogło­
szenia amnestii w  Czechosłowa­
cji. Z okręgów pogranicznych do 
noszą o przybyciu pierwszych 
grup b. uciekinierów, powracają­
cych do keaju.

S p o tk cm le  p r z e d s ta w ic ie li

R&i&jrmcs m k i» w e  w strefie mdzleckiej
BERLIN. Rzecznicy radzieccy zebrać się mają dziś po 

południu z przedstawicielami 3 mocarstw zachodnich w  Berlinie 
celem omówienia reformy walutowej dla Berlina.

Marsz. Sokołowski przyjął za­
proszenie na konferencję w  spra

Miął ImmzmM ©imiiwlii fefsfaisif
polsfcleg© zwisi^ksa ©sa-dmlków 

PAR YŻ. (PAP). FRANCUSKIE MINISTERSTWO SPRAW 
WEWNĘTRZNYCH ODMÓWIŁO LEGALIZACJI POLSKIEGO 
ZW IĄZKU  OSADNIKÓW I ROBOTNIKÓW ROLNYCH WE 
FRANCJI, POWOŁUJĄC SIĘ M.- IN, NA USTAWĘ. Z DNIA 
2,7. 7. 1940 ROKU W YDANĄ PRZEZ RZĄD YICHY.

JiSsiopycaH B i:. 
wymowa faktów

W  22 czerwca 1941 roku
V V ówczesny premier Anglii 

Churchill, dowiedziawszy się o  na­
paści Niemców na Związek Radziec 
ki, powiedział: „Bóg uratował A n­
glię!"

Słowa te wyraziły prawdę: do
w ojny światowej zostały włączone 
jedyne siły, które mogły uratować 
ludzkość i cywilizację.

Walcząc sam na sarn z hitleryz­
mem przez trzy lata, Związek Ra­
dziecki odpiera! ataki i zadawał cio 
sy wrogowi trzymając na swym 
froncie cztery piąte sil zbrojnych 
Niemiec-

ZSRR odgrywał więc rolę młota, 
którym rozbijał w ojskową siłę hiłle 
ryzmu.

Desantem w ojsk angio-amerykań 
skich w  północnej Francji utworzo­
no 6 czerwca 1944 roku drugi front. 
Opóźnianie jego powstania było już 
wtedy zbyt ryzykowne.

Prezydent RoGsevełt w  końcu 1942 
roku powiedział do swego syna El­
liota:

—  Jeśli wypadki w Rosji potoczą. | 
się tąk dalej, jak teraz, na przyszłą | 
wiosnę drugi front będzie m epo-i 
trzebny...

W  grudniu 1944 roku w ojska k i- 
(lerowskie podjęły gwałtowną ofen­
sywę na froncie zachodnim w  Ardc 
nach, mającą na celu rozgromienie 
1-szej armii amerykańskiej. Zanie­
pokojony powodzeniem niemieckie­
go oręża Churchill zwrócił się do 
Stalina z prośbą o przyspieszenie 
ofensywy na wschodzie —- dla zmu 
szenia Niemców do przerzucenia 
częśc* swych sił z zachodu na front 
wschodni.

Spiesząc sojusznikom z odsieczą, 
dowództwo naczelne wojsk radziec­
kich przesunęło termin ofensywy z 
20 na 12 stycznia, mimo niesprzyja­
jących warunków atmosferycznych. 
W rezultacie wojska niemieckie by­
ły zmuszone wstrzymać ofensywę i 
przerzucić część swych sil na 
wschód,

Tu uległy zagładzie doborowe dy­
w izję niemieckie, tu rozwiana zosta 
ła legenda „niezwyciężonej armii"

W y f e i i e f e

tu f a b r y c e  d y n a m i t u
W Kenvil, (New Jersey) nastąpił 

wybuch w fabryce dynamitu. We­
dług dotychczasowych doniesień 3 o- 
soby zginęły, a wiele zostało ran­
nych.

Związek Powstał w  końcu 1944 
r. z luźnych grup wiejskiej emi­
gracji zarobkowej, które w  cza­
sie okupacji brały udział we fran 
cuśkim ruchu oporu, dostarczając 
żywności oddziałom partyzanc­
kim, przechowując bron i działa 
czy. Organizacja ta nosi charak­
ter wyłącznie zawodowy i- patrio 
tyczny, współpracuje z różnymi 
Organizacjami i jednym z jej e’e- 
lów jest utrwalenie przyjaźni poi 
sko-francuskiej. Posiada ona 160 
jsżkół w  różnych departamentach 
rolnych. Jedynym Zarzutem skie 
rowanym przeciw niej, jest udział 
w akcji repatriacyjnej. W ogło­
szonym komunikacie związek 
zwraca uwagę na fakt, że akcja 
repatriacyjna odbywa się w  ra­
mach obowiązującego układu poi 
;ko-francuskiego. Co więcej zwią 
zek brał oficjalnie udział w  u- 
rźędowej polsko-francuskiej ko­
misji mieszanej dla spraw repa­
triacji:;

Protestując przeciw niespra­
wiedliwej decyzji ministerstwa 
spraw wewnęrzńych, związek za 
wiadamia, że będzie czynił stara 
riia o przyznanie organizacji pra

A e z r o A o c i o
straszy Niemcy zachodnie

BERLIN (PAP) Jak donosi z K o­
lonii agęncja AON, -w Niemczech 
zachodnich należy obawiać się ma­
sowego bezrobocia, jeżeli zaopatry­
w anie' przedsiębiorstw w  kredyty 
będzie śię odbywało tak, jak to ostat 
nio' zapowiedziano. Przewodniczą­
cy niemieckich związków zawodo­
w ych w, strefie brytyjskiej Beckler 
podkreślił, że! jeżeli przedsiębiorcy 
w  związku ze reformą walutową 
zaczną zwalniać robotników, po­
ciągnie to za sobą fatalne następ­
stwa. Znane dotychczas plany refor

my podatkowej nie rokują niczego 
dobrego mieszkańcom stref zachod­
nich.

Z Hannoweru donoszą, że w w y­
niku reformy walutowej daje się 
zauważyć tendencję do zwalniania 
robotników i pracowników umysło­
wych. _

wa rozwijania swej działalno­
ści.

w ie reform y walutowej, które 
wystosował wczoraj do liiego gu 
bernator Robertson w  imieniu 3 
państw zachodnich.

Tymczasem w  strefie sowieckiej 
czynione są przygotowania do re 
form y walutowej we wschodnich 
Niemczech. Termin wprowadze­
nia w  życie reform y walutowej 
w  Niemczech wschodnich zosta­
nie wkrótce, ogłoszony.

if@ Sfiit szpiegiem niemieckim
Trzjfjr Srzjjże oznaczały śmierć u? (Plaszoiuie

KRAKÓW  (PAP) W 5-ym dniu 
procesu Buehlera Trybunał w  dal­
szym ciągu przesłuchuje świadków. 
Zeznaje Michał Zając, przedstawi­
ciel firm y prywatnej, zamieszkały 
w Krakowie. Świadek kreśli obraz 
potwornych stosunków, panujących 
w  G.G. i opowiada o aktach terro­
rystycznych. władz, okupacyjnych, 
których był naocznym świadkiem.

W  roku 1942. świadek został aresz­
towany przez gestapo i osadzony na 
Montelupich. W nocy z  1 na 2 lute­
go 1942 urządzono na Montelupich 
krwawą masakrę, w  czasie której 
zamordowano około 200 osób. W ro 
ku 1944 świadek został przeniesiony 
do obozu koncentracyjnego w  Pła- 
szowie. Z  . chwilą wybuchu powsta­
nia warszawskiego odbyła -się na 
terenie. Krakowa wielka łapanka. 
Do Płaszowa ' przywieziono około 
5000 ludzi. Rozpoczęto sortowanie 
mężczyzn, przy czyni ws-zystkich o - 
znaczonych trzema krzyżami natych. 
miast, na oczach świadka, rozstrze­
lano.

Z kolei zabiera, glos- prokurator. 
Sawicki, stwierdzając, iż świad­
kom nie„. łatwo jest w  zeznaniach o - 
kreślie z~ całą pewńością, czy od­
powiedzialność. za to, co się działo, 
ponosiły .władze- administracyjne; 
-Wobec tego wnosi on odczytanie do 
kumentu, w  którym - kreishaupt- 
mann' zarządza,, ażeby podać ilość 
umysłowo chorych, przebywających 
w  każdym powiecie. Trybunał przy 
chylą się do wniosku prokuratora i

I& e e y a iia je  z s i e ł ia o ś e

„RZECZPOSPOLITA" poświęca ar­
tykuł zagadnieniom szkolnictwa. Oma 
wiając problem doboru młodzieży do 
szkół średnich i wyższych, pismo 
stwierdza:

Ministerstwo Oświaty postanowiło 
w bieżącym roku przeprowadzić ener 
giczną kampanię w tym kierunku, by 
do szkól wyższych przyjmowano prze­
de wszystkim młodzież zdolną oraz 

-pbohodzą-cą z środowisk robotniczych 
i chłopskich. Selekcja młodzieży, li­
czącej się na poziomie średnim bę­
dzie już pewnym przygotowaniem do 
późniejszej selekcji przy wstępowa­
niu do szkół wyższych.

Często odzywają się głosy kryty­
kujące stanowisko władz szkolnych 
w tej sprawie. Słyszy się zdania, że 
wstęp do szkół wyższych mają .tylko 
uprzywilejowani, partyjni itp. Tym­
czasem władze oświatowe stwierdzają 
kategorycznie, że żadna legitymacja 
partyjna nie otwiera drogi do sta­
diów, o ile kandydat nie wykaże się 
odpowiednimi wynikami egzaminu 
wstępnego.

z odczytanego dokumentu wynika,, 
iż w  szeregu szpilalów zamordowa­
no kilkanaście tysięcy chorych urny 
słowo. W dalszym ciągu na w nio-, 
sek- prokuratora odczytany zostaje 
list z dnia 19 czerwca 1943, pisany 
przez. Franka do Hitlera. W piśmie i 
tym. jest mowa, że większa część po i 
skiej inteligencji nadal nie dowie- 
m  wiadomościom, o Katyniu i prze­
ciwstawia im czyny, popełniane w 
Oświęcimiu. Pismo kończy się stwder 
dżemem, że autor naprawy stosun- [ 
kow  polsko-niemieckich nie uważa 
za sprawę serca, wzgł. uczucia, a je ­
dynie za akt zupełnie trzeźwego roz 
sądku. Oskarżony tłumaczy się, i±  
list ten stanowi w yjątek ze- spra­
wozdania o  sytuacji, które pochodzi 
od dowódcy polic ji bezpieczeństwa 
i SD w  GG.

Z kolei Trybunał przesłuchuje 
świadka' reżysera teatralnego Nie- 
wiarowicza, który oświetla stosunek 
władz G.G. do polskiego ̂ świata tea 
tralnęgo. Świadek demaskuje dzia­
łalność Igo- Syina, która służyła mu 
na terenie teatru tylko dla zacho­
wania pozoru w obec społeczeństwa 
polskiego. W istocie Igo Sym prowa 
dzil działalność szpiegowską i pro- 
wokatorską. Po likwidacji Igo Sy- 
ma Fischer zarządził aresztowanie 
zakładników oraz skrócił godzinę 
policyjną. Celem teatrzyków rewia-  
wych było wulgaryzowanie i demo 
ralizowanie- społeczeństwa. Polski 
świat- aktorski, rozbił się na 2 gru­
py: nieliczna część przyjęła propo­
zycję Niemców, olbrzymia większość 
zaś porzuciła zawód aktorski, ima­
jąc się najciższej pracy. Z  drugiej 
strony w  teatrzykach zdarzały się 
próby oszukiwania urzędu propa­
gandy i  przemycania sztuk warto­
ściowych.

Wieści z krafu
SEKRETARZ GENERALNY UNESCO 

PRZYBYŁ DO WARSZAWY 
W. dniu 19 bm. przybył do Warsza­

w y sekretarz generalny UNESCO dr. 
Julian Huxlęy wybitny uczony angiel 
ski. Dr. 'Huxley jest gościem. Min. 
Oświaty oraz Min. Kultury i Sztuki. 
SKAZANIE GROŹNYCH BANDYTÓW 

Wojskowy Sąd Rejonowy w Radom 
oku rozpatrywał sprawę przeciwko 
21-letniemu Muszalsikiemu Adamowi 
i 2(Metniemu Po-pielowi Stanisławowi 
oskarżonym o gwałty i napady.

Sąd skazał Muszałskiego na. doży­
wotnie więzienie, Popiela na 15 lat 
więzienia'-.. *. .

Uprzejmość dla ©Iscycla j 
nieiHprzeJmośe

dla swośeh i
panoszą się w  naszych domach |

j i i i i p i " rf i f w r l|j| SS-i® w 8 I
SŁOWO POLSKIE Nr 171 Sir. S

M@wci klirsik® i
O.twarcie . kliniki oto-laryngologicz- 

nej we Wrocławiu przy ul. Chałubtń 
skiego 2 zbiegłoo się z obchodem 
pięknego jubileuszu: 50-iecia pracy
na polu medycyny prof. Teofila Za­
lewskiego, dyrektora kliniki, twórcy 
kliniki oto-łaryngoIogicznej we Lwo­
wie, przed" 24 laty, a obecnie — kli­
niki wrocławskiej. Nowa klinika —

przemiły zapach! 
kwitnącego bzu

|ubit@y§z
to poważna placówka naukowa,. która 
uzupełniać będzie brak specjalistów 
1 naukowców z tej dziedziny.

Podwójną uroczystość — po wpro­
wadzeniu dostojnego jubilata do sali 
Udekorowanej' girlandami liści dębo­
wych i kwiatów — za inaugurował rek 
tor Kulczyński, ’ pdikreśŁając, że ot­
warcie kliniki stanowi nowy dowód 
ży-wotności na ród u polskiego i nauki 
.polskiej.
; Po . odsłonięciu portretu jubilata, 
przemawiał dziekan Uhiw. Wrocław­
skiego prof. Kowarzyk, iiwypuk,lając. 
zasługi znakomitego uczonego prof: 
Zalewskiego w rozwoju •oto-laryngor- 
logii. Dziekan wydz. medL w War-’

sza-wie* prof. Dobrzański,, pierwszy 
uczeń i długoletni;, .współpracownik 
prof. Zalewskiego, podniósł- walory 
jubilata jąka kierownika kliniki. Z ko 
lei przemawiał dyr. Knappe, prezes 
Tow. Lekarskiego i prof. dr. Gra­
bowski, odczytując piękny wiersz, na 
cześć prof. Zalewskiego, napisany 
przez prof; Ziembickiego. Następnie 
mówił doc. Jankowski' w imieniu 
współpracowników profesora, a w 
imieniu Kola Medyków — Popowicz.

Po odśpiewaniu przez chór akade­
micki „Gaudeamus" — zasłużony jubi 
lat podziękował w serdecznych sło­

wach za życzenia i  odznaczenia, które 
mu wręczono.

£ $ & @ ś
Zakończenie drugiego etapu 

Tour de Połogne, Olsztyn —  Gdy 
nia,

W rocław: Mecz finałowy
IKS —  Burza.
Jutro szczegółowe sprawozda­

nie w  „Słow ie P olsk im ".'
1
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POWÓDŹ W BAWARII 

W .pobliżu Rossnheim. w  Bawarii 
wiele rodzin musiało opuścić mieszka 
nia z  powodu powodzi. Rzeka Inn 
wystąpiła z brzegów koło Wasser- 
burga.

n a b o ż e ń s t w a  d z ię k c z y n n e
W KOŚCIOŁACH 

W CZECHOSŁOWACJI 
We wszystkich kościołach rzymsko­

katolickich w Ozechosłoiwacji odbyły 
się nabożeństwo, dziękczynne z okazji 
.wyboru prezydenta republiki M e­
menta Gottwalda. jb,

naszycia uaiast
t o  ©IbraysnSe I»®ga®tw®

Miasta polskie zalega, obecnie około 
160 milionów m. sześć. gruzu. W sa­
mej Warszawie mamy go 20 milio­
nów m. sześć. — ilość, która po od­
powiednim przerobieniu pozwoliłaby 
uregulować 350 km. średniego biegu 
Wisły i odbudować 30 milionów m. 
sześć." budynków.

Ogólna ilość gruzu w y star czyta b y 
do odbudowy 800 milionów m. sześć, 
budynków albo do regulacji 4000 km 
rzek wielkości Wisły w jej. średnim 
biegu. Gdyby ten. gruz po przeróbce 
wyzyskać całkowicie do budowy, to 
otrzymalibyśmy na każdego mieszkań 
ca ok. 40 m. sześć, zabudowanej prze 
strzemi. W przeliczeniu na samych 
mieszkańców miast, każdy mógłby 
posiadać jedną mieszkalną izbę.

Cyfry te ilustrują nie tytko ogrom 
bogactwa', jakie przy ich racjonalnym 
zużytkowaniu mogłyby stanowić gru­
zy, lecz także ógroiń zniszczeń, ja- 
I kim uległ n,ąsz kraj. Jesteśmy najbar-

'dziej „zagruzowanym*4 krajem w Eu­
ropie. W Polsce na I-go mieszkańca 
wypada 6,4 m. sześć, gruzu, podczas 

|gdy w Niemczech — 4,6 nu sześć,, a 
iw ZSRR — tylko 2,5 m. sześć.
: Problem odgruzowania i  należyte­
go zużytkowania gruzu nie doczekał 
[się jeszcze rozwiązania ze względu 
ina wiele trudności technicznych. W 
'ciągu minionych 3-ch lat usunięto w 
kraju 6.200 m. sześć, gruzu, co sta- 
yno-wi nie więcej, jaik. 3,9 proc. ogól­
nej ilości.

W roku. biężącym pracę na tym 
.polu uaktywniono poważnie. Rozpeczę 
to  wyrób elementów budowlanych 
. gruzo-bestono wych zaiajdujących sze­
rokie zastosowanie w akcji odbudo­
wy kraju. Są. również. w toku opra­
cowywania projekty odgruzowania 
miast, co pozwoliłoby na planowe i 
systematyczne., oczyszczenie obszarów 
miejskich i  zabudowanie ich nowy­
mi domami z  gruzo-bet ono wych czę- , 
ści konstrukcyjnych- (P) {k  mm



Stosunek Watykanu do Niemców
¥011 Papen -  ks. K im s -K im L  Faulhcdser

List pasterski Papieża Piusa 3̂ 11 do biskupów niemieckich nie 
powinien być rozpatrywany jpko fakt odosobniony, wiąże się 
on bowiem z całą podbudow ą stosunku Watykanu do narodów 

„osl“ i do krystalizujących się w  tych krajach reżimów faszystow­
skich. Świadczą o  tym fakty.

Krótko po* wyborze kardynała 
Ttuttiego na tron św. Piotra, Musso? 
lin! sięgnął po władzę w  Italii. Za? 
barwienie polityczne nowego ustrpr 
ju nie spotkało się ze strony Waty? 
kunu z żadnym sprzeciwem —  n^o- 
7.e najwyżej z rezerwą. II Duce w y­
raźnie kokietował Stolicę Apostol­
ską i wreszcie ofiarował jej to, o 
co starała się na próżno od lat nie­
malże 60 — uznanie suwerenności, 
nie tylko duchowej, ale 1 doczes­
nej.

Jasną jest rzeczą, że w  tych wa­
runkach Watykan przychylnym o - 
kiem śledził pokrewne włoskim rzą­
dy faszystowskie, rozwijające się w 
Niemczech.

Dnia 14 czerwca 1929 roku ks. ar­
cybiskup Pacelli doprowadził do ko­
rzystnego dla Watykanu konkorda­
tu z luterskim excellence rządem 
pruskim —  w  nagrodę za co został 
mianowany dnia 16 grudnia tegoż 
roku kardynałem i wezwany przez 
Piusa X I do Rzymu, gdzie dnia 11 
lutego 1930 roku objął Sekretariat 
Stanu — MSZ Watykanu.

Znawca, stosunków 
niem ieckich

kardynał Pacelli, miał w rękach 
liczne nici, wiążące go z najroz­
maitszymi kołam i w  Niemczech. 
Działali tam jako jego mężowie za­
ufania wspomniany już Franz von 
Papen, kardynał Faulhaber i  pod­
rzędniejszy od nich, ale rzutki i 
zręczny monsignor Kaas. Ten ostat­
ni doprowadził do końca podjęte je ­
szcze przez nuncjusza Pacełlogo ro ­
kowania .o ścisłe porozumienie cięż­
kiego przemysłu niemieckiego z no­
w ym  stronnictwem narodowo-so­
cjalistycznym i uzyskał zgodę na 
wysunięcie, jako kandydata na 
kanclerza Rzeszy, niejakiego Adol­
fa Hitlera, figurującego w spisach 
ludności jako katolik.

Przedstawiciele wielkiego kapita­
łu Nadrenii i Ruhry, w  przeważnej 
części katolicy, poparli ostatecznie 
myśl powierzenia władzy „katolic­
kiemu fuehrerowi“  nowego stronni­
ctw a nazich, cieszącego się popar­
ciem najwyższych kół watykań­
skich i gwarantującego po dojściu 
do władzy, zawarcie ogólno -  nie­
mieckiego konkordatu ze Stolicą 
Apostolską.

Obaliwszy wreszcie starego Hm- 
donburga, Hitler wykonał postawio­
ne mii przez kardynała Pacellego, 
za pośrednictwem monc. Kaasa, •wa­
runki —  kazał Goeringowi rozpra­
w ić się z sekciarstwem, po czym 
wysłał do Rzymu Papena z misją 
specjalną. Chodziło o uzyskanie od 
papieża zalecenia, by katolicy nie- > 
mleccy zaniechali odrębności swych

Celów organizacyjnych I uzgodnili 
ęwe stan^ isjco  z kierunkiem roz­
b o ju  nowych Niemiec. Po uzyska­
niu odpowiednich wskazówek, m i­
mo opera katolickiego centrum, in­
spirowanego przez Heinricha Brue- 
niriga, przystąpiono do

zrea lizow an ia
k on k ord a tu

który podpisany został dnia 20 lip— 
ca Jubileuszowego Roku.

Oto jeden z punktów tego doku­
mentu:

„Paragraf 14, punkt 2: Nominacje 
arcybiskupów, biskupów i równo­
rzędnych, będą mogły mieć m iej­
sce wyłącznie po stwierdzeniu przez 
przedstawicieli rządu niemieckiego 
w  odnośnych okręgach, że kandyda­
tury te wie nasuwają wątpliwości z 
ogólno -  politycznych względów".

Odpowiedzi Redakcji
Ob. Krółówna Barbara, Głogów: 

Kursy dla przedszkolanek we Wrocłe 
wioi mieszczą się przy Państw. Semi­
narium przy ul. Glinianej. Kurs 
wstępny trwa dwa miesiące, całość 
nauki trzy lata. Do przyjęcia wyma­
gane jest ukończenie szkoły podsta­
wowej. Bliższych informaoji udzieli 
Pani Kuratorium Szkolne (Curie-Skło 
d owsiki ej 11).

Ob. „R. Zw.“ Wrocław: Która z
wrocławskich klinik przyjmie na parak 
tykę słuchaczkę pierwszego kursu 
Szkoły Radiologii, dowie się Pani o 
tym w Klinice Radiologicznej, w gma 
chu Kliniki Wewnętrznej pitzy ul. 
Pasteura, a w zakresie fizykoterapii 
— w Lecznicy Związkowej Lekarzy 
(Plac Solny 2/3. r

Ob. B. N. — Wrocław: — Z prośbą 
o przyjęcie przez Prezydenta R. P. ro 
li chrzestnego ojca ósmego dziecka 
Pana należy się zwrócić do Kancela­
rii Cywilnej Prezydenta (Warszawa, 
Belweder).

Dlaczego jednak, z'chw ilą pokaza­
nia przez wilka zębów, odrzucenia 
maski i ukazania się neopogaóskie- 
go, zbrodniczego oblicza Trzeciego 
Reichu —  konkordat nie został przez 
Sekretariat Stanu zasuspendowany, 
przynajmniej pod groźbą interdyk- 
tu? A jak  daleko Szła lojalność bi­
skupów niemieckich w obec naziz­
mu, świadczy zbiorowy

Hsi pasterski 
czytany ze wszystkich ambon w  
Niemczech dnia 1 września 1935 ro­
ku. „Kościół Katolicki bezsprzecz­
nie przyczynił się w  wielkiej mie­
rze do utrwalenia posłuszeństwa i

poszanowania w obec fuehrerów 
Reichu". Tekst tego listu wypraco­
wany został na zjeździe episkopatu 
w  Fuldzie. Nawet „pragermański" 
kult Wotana, szerzony przez hitle­
rowców, nie zachwiał tej lojalności.

Na tle omawianych faktów list 
pasterski papieża Piusa X II  do tych 
samych hitlerowskich biskupów na­
biera szczególniejszej wyrazistości. 
Na wstępie tego listu Papież o - 
świadcza, że przemawia jako Na­
miestnik Chrystusa.

Tak oto wygląda stosunek Waty­
kanu do Niemców.

nasza mm
PAWILON ŻEGLARSKI 

Departament dróg wodnych przy 
współudziale okręgu wrocławskiego 
L:g; Morskiej i Polskiego Z  w. Że­
glarskiego przygotowuje na WZO 
kilka imprez; które zapoznają gości 
Wystawy z Odrą i pracą na, niej. Na 
terenie wystawowym „B" Pawilon 
Żeglarski ilustruje prace Państwo­
wego Ośrodka Wychowania Morskie

towne .plansze świetlne i  wykresy 
zobrazują rozwój produkcji węgla.

Na wiszącym globusie uwidocznio 
ny będzie w  cyfrach 1 wykresach 
eksport w ęglowy Polski do krajów 
europejskich. Jedna z sal poświęco 
na będzie zagadnieniu współzawod­
nictwa pracy w  przemyśle węglo­
wym. Pomieszczone zostaną w  niej 
sztandary przodujących kopalni, fo ­
tografie przodowników pracy oraz 
wykresy obrazujące wpływ wyści­
gu pracy na wzrost produkcji w ę­
gla. Wyświetlany tu będzie film z 
życia kopalń węglowych. Obok wóz 
ków  z  węglem stanie wielka pła­
skorzeźba węglowa, przedstawiają­
ca górnika przy pracy.

Niektóre partie stoiska zbudowa­
ne będą z  dużych brył węgla ka- 
mienego.

skich, a także działalność Ligi Mor­
skiej i Zw. Żeglarskiego na Zie 
miach Odzyskanych.

W drugim pawilonie urządzony 
będzie wzorowy warsztat m odelar­
stwa okrętowego, który czynny bę­
dzie przez cały czas trwania Wysta­
wy.

PRZEMYSŁ WĘGLOWY 
NA WYSTAWIE 

ZIEM ODZYSKANYCH
Pawilon Czterech Kopuł będzie 

głównym stoiskiem przemysłu wę­
glowego. Tutaj na zbudowanej z 
brykietów węglowych ścianie efek-

O d ach  nad  g lon  a

liiaiM Iroski 
m i © i 3 E : t e i t i ® w e

N A  ZIEMIACH OdzyśkiłtfiyoJs w 
miastach i miastcozicacSi miesz­

kało przed w ojaą 4.S90 tys. ludzi, 
Odpowiada to mniej w ięcej 4 m ilio­
nom izb mieszkalnych. W ydawało­
by się teoretycznie, że  obecnie m c- 
sziiańcy tych Ziem w  liczbie prze­
szło 5 milionów nie mogą narzókaó 
na warunki mieszkaniowe, gdyż li­
czba ta obejm uje zarówno ludu1ść 
miejską, jak i wiejską.

Niestety, wielkie miasta Ziem O d­
zyskanych, jak Wrocław, Szczecin 1 
Gdańsk, oraz setki mniejszych mi sfc 
uległo poważnemu zniszczeniu wsku 
teń działań wojennych. W samym 
województwie wrocławskim uległo 
zniszczeniom 50.113 nieruchomości, 
w  szczecińskim 35.965, w  olsz.-yń- 
skim 19.080, w  gdańskim 23.403. W 
przeliczeniu na ceny z roku 1937 
straty oblicza się na 4.358.215.000 zi. 

Akcja  odbudowy izb mieszkal­
nych na Ziemiach Odzyskanych sta­
ła się w ięc największą troską M ini­
sterstwa Odbudowy, gdyż od niej 
uzależniony byi proces osiedleńczy 
i zagospodarowanie tych terenów, 
Do 1 stycznia 1947 roku Minister*- 
stwo Odbudowy preliminowało na’ 
akcję odbudowy miast na Ziemiach 
Odzyskanych 1.016.470.000 zł.

Plan trzyletni pozwoli! na racjo ­
nalną i planową gospodarkę na p* 
ln odbudowy miast Ziem Zachod­
nich. W roku 1947 preliminowana?! 
na ten cel 1.400.000.000 zł, nie licząc 
sum, przeznaczonych na odbudowę! 
budynków społecznych, biurowycią 
i zakładów użyteczności publicz­
nej. W roku 1948 preliminowaną! 
suma została niemal podwojona’ 
(2.900.000.000 zł). W roku przyszły** 
globalna suma, przeznaczona na re­
mont tylko budynków mieszkalnych’ 
wyniesie 3 miliardy złotych.

Licząc przeciętnie, że mniej wię­
cej połowa, tj. 2 miliony izb mięsa* 
kalnych w  miastach na tym terenW 
ocalało przed zniszczeniem, pozosia- 
nie jeszcze do remontu dalsze 2 mia 
U»ny. Kredyty, uwzględnione w pi* 
nie trzyletnim, pozwolą na odbudo­
w ę 60.000 izb. Do uruchomienia kr* 
dytów planu trzyletniego odremon­
towano łącznie z budownictwem p r*  
watnym 1 spółdzielczym, około 30* 
tys. izb.

W ramach planu trzyletniego sek­
tor prywatny i spółdzielczy —  wed­
ług pobieżnych obliczeń —  zdolny 
jest odbudować dalsze 300.000 izb' 
mieszkalnych. Otrzymamy więc db- 
roku 1949 ogólną cyfrę około 700 
tys. wyremontowanych izb mieszkał 
nych w  miastach Ziem Odzyska­
nych. Stanowi to około 38 procenl 
zniszczeń.

Plan trzyletni pozwoli więc na od­
budowę mieszkań miejskich w  jed­
nej trzeciej. Pozostanie do remontu 
przeszło milion Izb, przy czym na­
leży wziąć pod uwagę, że koszty re- - 
montn wzrastają z każdym rokiem 
wskutek, zniszczeń, powstałych pod 
wpływem  zmian atmosferycznych.

Gdyby jednak tempo odbudowy1 
izb mieszkalnych utrzymało sie na 
dotychczasowym poziomie, miasta 
żhem Odzyskanych rozwiązałyby zu 
pełnie problem mieszkaniowy i osią* 
nęiyby przedwojenny stan już okol* 
roku 1955.

„Duszniki otoczone ze wszystkich stron malowniczymi górami..."
(do1 art. poniżej)

HEŁMY TROPIKALNE 
DLA GOŚCI

Zwiedzający Wystawę — w  okre­
s i e  trzech najgorętszych miesięcy 
będą mogli zaopatrzyć się w  hełmy 
tropikalne, które wystawione zosta­
ną na sprzedaż przez Centralę Zby­
to Przemysłu Papierniczego.

Hełmy te wyprodukowane są z' 
tektury pancernej i tym tylko, się 
rozmą od oryginalnych, że nie są 
obciągnięte płótnem. Hełmy posia­
dają z przodu znaczek fosforow y i j  
w  ciemnościaęh wyglądają z daleka! 
jak świecący robaczek świętojań- j 
ski. Centrala Zbytu Przemysłu | 
Papierń., przewiduje rozbudowę pro l 
dukcji tych hełmów na eksport. |

„JA K  WYJECHAĆ NA W ZO?"
Wkrótce ukaże się we wszystkich 

Placówkach Orbisu w  Polsce w y­
dawnictwo pt. „Jak wyjechać na 
Wystawę Z.O.“ . Będzie to zbiór in­
formacji, dotyczących całokształtu I 
działalności Orbisu w  czasie Wysta­
wy. Ma on na celu ułatwienie orien 
tacji we wszystkich sprawach zwią­
zanych z  Wystawą.

D oŁ ąd p o je c h a ć  na w czasjii? (IIP

CSiogsin w wodzie i wspomnieniach
(Od specjalnego wysłannika „SJowa P olskiego")

DNIA 3 Sierpnia 1816 foku miej 
scowa „Kurlista" w  Duszni­
kach Zdroju podała: „Madame 

Chopin z Warszawy w Polsce z sy­
nem, . Frederic Chopin, .przybyli na 
kurację. Mieszkają u pana Buer- 
gia".

Chopinowi bardzo tu się podoba­
ło. Duszniki, otoczone z wszystkich 
stron malowniczymi górami, słynę­
ły podówczas szeroko z racji swego 
łagodnego klimatu, łagodzącego 
„duszności w  piersiach" i ze zdroju.

Codzień więc rano, stosując się 
do wskazań lekarzy, mały Fryde­
ryk, trzymając się przykładnie mat­
ki, przechadzał się pod kolumnadą, 
budząc ogólne zainteresowanie ku- 
"acjuszy.

Pijał wiec Chopin wodę zdrojową 
■ i serwatkę i —  jak sam pisał — 
przechadza i się po ślicznej alei łą­
czącej Anstalt z miastem.

- Spotkał tu sporą gromadę znajo­

mych, Polaków, o czym wkrótce na 
pisał do Kolberga:

„Zabawa dosyć wesoła między ro­
dakami...."

W czasie takich zabaw i wycie­
czek (na dalsze Chopin nie mógł się 
wybierać z racji stanu swego zdro­
wia), dowiedział się Fredyreyk o  dwu 
sierotach, które nie miały pienię­
dzy na pogrzeb ojca. Wpadł tedy 
n a . pomysł zorganizowania koncer­
tu dobroczynnego', choć kręcił no­
sem’ na instrumenty, jakie miał w 
Dusznikach do dyspozycji. Koncert 
zgromadził takie ‘tłumy, że —  ku 
radości biednych sierot — trzeba 
było go powtórzyć. W dwa tygod­
nie później (22. 8. 1826) tak pisał 
o  tym „Kurier Warszawski": „List 
w  tych dniach odebrany z Kudowy 
ze Szląska zaszczytnie donosi o mló 
dym artyście polskim, Fryderyku 

Chopin, który z zlecenia Doktorów 
Warszawskich, dła polepszenia zdro

| w 'a pozostaje od niejakiego czasu 
w  Rejnerc (Dusznikach)...." I tu 
następuje wzmianka o owych dwu 
koncertach.

Mógłbym jeszcze przytoczyć cie­
kawą, wielce romantyczną legendę, 
związaną z pobytem Chopina w  Du­
sznikach: o jego miłości do Libuszy, 
dziewczyny czeskiej, spotkanej przy 
padkiem u zdroju. Tyle jednak 
spotkań niezapomnianych wiąże się 
ze zdrojem dusznickim, że nie wie­
dzieć już, które są prawdą, a które 
snem tylko.

Po sześciu tygodniach pobytu w 
Dusznikach wyjecha! Chopin końmi 
do Warszawy.

Pozostał po nim dworek o kamień 
nych słupach i mała Salka, gdzie 
dał owe dwa Słynne, dobroczynne 
koncerty. Kok rocznie odżywają tu 
mazurki j polonezy na ogólnopol­
skim festiwalu chopinowskim.

Pozostał po nim pomnik, ufundo­
w any przez zakochanego w  muzy­
ce genialnego Polaka przez Polaka, 
Orli profil, bujny włos, twarz sub­
telna spogląda na nas z płyty.’ U> 
szanowali ją. nawet Niemcy. ■

Pozostał wreszcie po nim Zdrój,' z 
którego czerpał siłą i zdrowie. Pie-

niawa Chopina jest jedyną ciepłą 
szczawą żelazisto -  ziemną w Pol­
sce o temperaturze około 19 stopni. 
Oprócz nie tryska tu jeszcze zdrój 
„Zim ny" i „Jana Kazimierza", nie 
dorównują jednak w  skutkach lecz­
niczych „Chopinowi".

Duszniki -  Zdrój" wskazane są w 
pierwszym rzędzie dla chorych na 
serce i cierpiących na schorzenia 
naczyń krwionośnych. Poleca się 
tu pobyt tym wszystkim, którzy 
skarżą się na niedokrwistość, na 
choroby przewodu pokarmowego 1 
na wszelkiego rodzaju, nerwice. Bo­
rowina, występująca na terenie 
Zdroju, leczy schorzenia - reumaty­
czne i choroby kobiece.’

Jakkolwiek chwalił sobie młody 
Chopin pobyt w  Dusznikach, kiep­
scy byli widocznie owi „Doktorzy 
Warszawscy", o  których z szacun­
kiem pisał „Kurier", skóro wysiali 
Chopina właśnie tutaj na „wczasy". 
Wystarczyło przecież” wziąć -dosko­
nale opracowany prospekt 'Państwo ­
wego Zarządu Uzdrowisk, aby prze­
konać się. że dla gruźlików- pobyt 
w  Dusznikach jest' niewskazany. 
Niestety, nie było wtedy jeszcze pro

spektów PZU ,’ a Duszniki —  popu* 
lamie dziś w całej Polsce —  nazys 
wały się Rejnerc.

Zmieniły się czasy. Miejsce gru-. 
bych piwoszy pod dusznicką kolura 
nadą zajęli robotnicy i inwalidzi, 
Miejsce arystokratycznych, choru ją, i
cych na serce i duszności dam _1
wlókniarki i chłopki, urzędniczki, 
kobiety pracy. Jedna rzecz tylko 
pozostała bez zmian: orkiestra. Zą* 
brakio wprawdzie chudego fagocie 
sty z osiodłanym, zatabaczynym no­
sem, ale zarazem zabrakło rzeczy*' 
wiście orkiestry. Duszniki, związa* 
he na zawsze z imieniem najwięk* 
szego muzyka Polski, nie lubią i nia; 
mają muzyki.

To nie paradoks, niestety. To pra­
wda.
' Pijmy więc „Chopina" i wzdychaj 
my do taikch 'czasów, kiedy zlituje 
się nad Dusznikami jakiś porządny 
zespól instrumentalny, który nie w y 
strasźy Chopina z pomnika i — co 
groźniejsze: z źródła. Bo „Chopin" 
w  Dusznikach ńie oznacza tylko 
piękna. Oznacza także zdrowie dla 
wszystkich. Leszek Gollńśki
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B itw a o  czy s to ś ć
Jesteśmy w pełni „Tygodnia czy­

stości". Komisje chodzą, napomina­
ją, w  niektórych wypadkach nawet 
nakładają kary na opornych. Przy­
dałoby się jednak, jeżeli już po­
rządkujemy miasto, uporządkować 
je  również na innych odcinkach.

Jest taki dość zaniedbany przez o - 
pickę społeczną odcinek, mianowi­
cie żebranina i włóczęgostwo. Roz- 

I ma i ci pseudoinwalidzi napastują na 
każdym kroku przechodniów. Ostat­
nio dołączyli się jeszcze do nich Cy­
ganie.

Również warto by ukrócić nieco 
wybryki aspołecznych jednostek, 
które swoimi pijackimi awantura­
mi zakłócają spokój npeny. Słynie 
z tego zwłaszcza dzielnica koło 
dworca Nadodrze. Przyzwoite za­
chowanie się na ulicy też powinno 
w ejść w  program „tygodnia czysto­
ści".

Niektóre nasze lokale urzędowe 
m ogłyby się również zatroszczyć o 
czystość. Zaliczyć do nich należy np. 
urzędy pocztowe, w których nie za­
wsze wszystko jest w  porządku.

Jeżeli mówimy już o czystości, to 
nie można zapomnieć o placu po­
między kościołem św. Macieja a 
Ossolineum. Brud i  gruzy naprzeciw 
ko świeżo odnowionego gmachu 
Ossolineum rażą każdego przechod­
nia. A przecież w gmachu Ossoli­
neum ma się odbyć zjazd intclek- 
tnalisiów z całego świata. Nie wiem 
co oni sobie o nas pomyślą, gdy zo­
baczą taki stan rzeczy.

W końcu ostatnia jeszcze sprawa. 
Czy dyrekcja tramwajów nie m o­
głaby umieścić popielniczek w prze­
działach dla palących? Dziś taki 
przedział wygląda bardzo nieeste­
tycznie, zasypany odpadkami z pa­
pierosów i zużytymi biletami.

Może wrocławianie, gdyby były 
popielniczki, nauczyliby się z nich 
korzystać.

Tuwicz

»Jesteśmy przyszłością narodu*
Uroczyste zakończenie roku w szkołach wrocławskich

Wczoraj w  całym Wrocławiu ipło 
dzież szkół powszechnych i śred­
nich uroczyście obchodziła zakoń­
czenie roku szkolnego. We W rocła- 

| wiu zakończył się o kilka dni wcze­
śniej, aniżeli w innych miastach, 
ponieważ większość budynków 

| szkolnych musi b yć jeszcze przygo­
towana na kwatery dla przyjeżdża­
jących na Wystawę Z.O. Wskutek 
starań Dyrekcji Wystawy, minister 
stwo udzieliło zezwólenia na wcze­
śniejsze zakończenie nauki.

Wszystkie- szkoły, zarówrio pow ­
szechne jak i średnie starannie przy 
gotowały się do tej uroczystości. 
Młodzież szkolna opracowała odpo­
wiedni prgram, zaś koła nauczyciel­
skie ofiarowały nagrody dla najpil 
niej szych uczniów.

% braku miejsca nię możemy dać 
sprawozdania z  uroczystości we 
wszystkich szkołach i z konieczno­
ści musimy ograniczyć się do dwóch 
najstarszych szkół we Wrocławiu, 
a mianowicie —  szkoły powszech­
nej nr 3 i I-ego Państw. Lic. i Gimn.

Szkoła powszechna nr 3 na Karło 
wicach istnieje od września 1945 r. 
Jakkolwiek ąędziwa pod względem 
pionierstwa, walczy ona ż trudno­
ściami lokalowymi które zresztą 
odczuwa większość szkół. Do szkoły 
uczęszczało w tym roku 573 dzieci, 
z. trudem mieszcząc się w ciasnych 
salach. Jakkolwiek szkoła ta prze- i

widziana jest w  sieci szkół „jede­
nastoletnich". to niestety, nie może 
wyzyskać swych praw, ponieważ nie 
ma odpowiedniego lokalu. W tym 
roku uczniowie dwóch klas — siód­
mej i ósmej \— odchodzą do innych 
szkół z powodu braku miejsca.

Dziatwa szkolna uczciła koniec ro 
ku pięknie przygotowanym progra­
mem, składając podziękowanie za­
równo nauczycielstwu'jak i kołu ro 
ćfzicielskiemu. Odchodząca klasa 8 
oddała sztandar szkoły klasie szó­
stej.

Na marginesie zaznaczyć należy, 
że poziom nauczania jest w szkole

ISiotainik wrocławski
HI Wojewódzki Zjazd Delegatów 

Tow. Przyjaźni Polsko' -  Radzieckiej 
odbędzie się we Wrocławiu w dmiu 

J27 bm. w gmachu Opery Dblnośl§- 
: dkiej. Na zjazd . przybędzie około 
1009 delegatów. -

Przeszło 130 tys. zł. przyniosła 
zbiórka uLiczna- i impreza lotnicza, 
urządzocme w II. Tygdniu Ligi Lot 
niicżęj we Wrocławiu.

Pędni fikamy a aiie . składa dowództwo 
fi. p o dobor ążo wie Oficerskiej Szlkoly 
Piechoty pracownikom i dyrekcji 
Stoczni za ufundowanie łodzi dla 
•celów- szkoleniowych. Czyn ten wy­
mownie świadczy o współpracy spo­
łeczeństwa z wojskiem.

Przedstawienie dla chorych żołnie- 
Inierzy, w ramach tygodnia POK u- 
trządził oddział wrocławski tej insty­
tucji. Przedstawienie odbyło się w IV 
jOkr. Szpitalu, przy współudziale kół 
młodzieżowych PGK.

Przewodniozącym Miejsk. Komitetu 
S.D. wybrany został ponownie wice­
prezydent miasta Wł. Horwath. Pier­
wszym zastępcą wybrano mgr. Bo­
gusławskiego, drugim mgr. Wolskie­
go, sekretarzem Bug. Pasiecznika.

O przetaczaniu krwi wygłosił od­
czyt prof. U. Wr. d.r. Hirszfeld, w 

• świetlicy robotniczej Państw'. Fabr. 
Wagonów, w ramach Tygodnia PCK 

Podziękowanie składa tą drogą za­
rząd RTFD następującym instytu­
cjom: Pow. Spółdz., Izbie Przerń. 
tHamdl,, PoMc. Bank • Nar,, Fabryce 
^Cukierków „Jadzia" oraz pracowni­
kom: CiZ.W. Mat. Bud., Urzędu Skar­
bowego w Wołowie i ob. Gajdzie.- 

Prof. W. Czapliński będzie mówił 
o „Elekcji Karola Ferdynanda w r. 
•162i5" na najbliższym posiedzeniu 
Wrocławskiego Towarzystwa Nauko­
wego w dn. 25 bm. o  godz. 16 w 
•Instytucie Historii (ul. Szewska 46). 
Tamże prof. Majewski wygłosi od­
czyt „do metodolog w historii kultury 
materialnej".

SZCZEPIENIE
p i r a d w f m i l k g ®
Na podstawie umowy z Mię­

dzynarodowym Funduszem P o­
m ocy dzieciom ONZ i z Duńskim 
Czerwonym Krzyżem, od 1 lip- 
ca rozpoczną się szęzepienia prze 
ciwgruźlicze metodą doskórną, 

Szczepienia przeprowadzać bę­
dzie zespół Duńskiego C.K. przy 
pomocy naszych lekarzy i perso­
nelu pomocniczego.

Trzydniową wycieczkę w Sudety 
organ i żuje i Polek. Tow. Tatrz ańettoi e 
autem firmy „E^pres" w dniu 26 bm. 
Informacji zasięgnąć można w refe­
racie turystyki przy Urzędzie Woje­
wódzkim, wagi. w P.T.T.

Kupony kinowe na, III kwartał od­
bierać mogą W OKZiZ. związki zawo* 
do we, które złożyły na nie w swoim 
czasie zapotrzebowanie.

N o w e

iiwiisSziesfozlofówki
W ARSZAW A (W) — W dniu 1 

lipca br. Bank Polski puści w o- 
bieg nowe 20-złotowe bankno­
ty 2-ej emisji, wydrukowane 15 
maja 1946 r. Znajdujące się w o- 
biegu dotychczasowe 20-złotowe 
banknoty z roku 1944 pozostają 
n^dał prawnym środkiem płatni­
czym.

Puszczamy wianke
n v s

Dziś W rocław obchodzi „Noc 
Świętojańską". Liga Morska oprą 
cowała w  ramach „Dni morza" 
wielki program tej uroczystości. 
O godz. 18-tej przejadą, udekoro 
wane wiankami, samochody w 
kierunku Zagrody Ligi Morskiej 
na Biskupinie. O godz. 20 rozpo­
czną się piękne występy arty­
styczne, zaś o  21 rozpocznie się 
puszczanie wianków. Następnie 
— ochocza zabawa.

bardzo wysoki. Zaledwie 9°/o ucz­
niów wzgl. uczennic pip otrzymało 
prom ocji do klasy nągjępnej. *

I Państw. Gimn. i  dkiceum przy 
ul. Poniatowskiego m a : również za 
sobą już 3-Ietni okres pracy. Rok 
ubiegły przyniósł poważne osiągnię­
cia w demokratyzacji szkoły, umożli 
wiając równy start na drodze w y­
kształcenia młodzieży warstw pra­
cowniczych. Młodzież Lgo Państw. 
Gimn. i Lic. wykazuje wyrobienie 
społeczne i rozumie potrzebę orga­
nizacji. Ponad 300 uczniów i uczen­
nic należy do OM TUR^u, 2&VM, 
„Wici** i harcerstwa. W .zakresie w y 
chowania fizycznego niejednokrot­
nie gimnazjum zdobywa pierwsze 
miejsca. Świadczy o tym 6 pucha­
rów  przechodnich, jakie młodzież o - 
trzymała.

Na ogólną liczbę 740 uczniów i  u- 
czennic —  >6 zostało wyróżmonjłch 
za obowiązkowość: w ciągu roku
szkolnego nie opuścili ani jednego 
dnia. 30-tu najlepszych uczniów i 
uczennic, którzy uzyskali w ogólnej 
ocenie postęp bardzo dobry —  na­
grodzono książkami.

Uroczystość zakończył . program 
artystyczny na tle dekoracji, przed­
stawiającej słońce, pług i  kominy 
fabryczne. Oto symbol przyszłej 
pracy naszej młodzieży.

Tam, gdsfe się zdobywa artystyczny zawśd
Chustkę wykonała Cecylie Zuba 

~r uczennica kl. 1-sz.ej gim. — Sred 
niej Szkoły Rzemiosł Artystycznych. 
Wrocław, ul. Kościuszki 82.

Kartka z  takim napisem przycze­
piona jest na jednym z eksponatów 
wystawy, prac. uczniów.

Salę wypełniają' szaliki, obrusy, 
•chusteczki ditp. — ^wszystko bardzo 
•starannie i ze. smakiem wykonane. 
-Ogólny podziw wzbudza kupon na 
tkostium damski, wykonany przez u- 
'czennicę tej szkoły p. Miłosiewicz. 
Jest to jedna z najzdolniejszych tka­
czek w szkołę. Kupon wykonała w 
przeciągu jednego dnia. z ucz­
niów chodzi już w ubrankach’ ż wbas 
noręcznie^ wykonanego materiału. 
Szkoła posiada 11-^Cie warsztatów 
tkackich i jjedynie -brak potrzebnych 
'surowców nie pozwala jej na szer­
szą produkcję, która ułatwia szkołe- 

j  nie nowych tkaczy.
Oprócz działu włókienniczego ęzko 

ła posia da dzi ał mai a rsk o-dekoracy j 
ny i poligraficzny - (malarze pokojo­
wi, drukarze i tkacze).

Głównym jej zadaniem jest przy­
gotowanie kwalifikowanych rzemieśl 
ników. inteligentnych i twórczych. 
iPodniesie to poziom naszego rzemio 
sła i  przysporzy naszym ziemiom no 
•wych ■ fachowców.

Szkoła dzieli się na dwie części: 
'Państwowe Liceum oraz Średnią 
Szkołę Rzemiosł Artystycznych. Wpa 
®y' do tych szkół zaczną sdę już 2i8 i 
30 czerwca. Uc-zniowie średniej sziko 
ły muszą pracować w danym zawo 
dzie. w którym będą się kształcić. 
Po ukończeniu szkoły otrzymują dy 
plom czeladniczy., a wyjątkowo zdol 
mi, po odbyciu -specjalnego kursu, mo 
gą pójść na wyższe studia. Nfeiuka 
ftrwa jw: obydwóch szkołach po trzy 
fiata (w średniej szkolę trzy dni w  ty 
godmiu, w liceum cadźfennAe).

Oprócz przedmiotów zawodowych, 
wykłada się w szkołach przedmioty 
łogólno kształcące. (Jur).

Pawilon be& ścian
B 4 . i o s h 8  ęoj S t e c z k a c h

na konsumować po niskich cenach 
konserwy mięsne, rybne, owocowe 
oraz wina. .Dania będą zimne i go­
rące. Atrakcją będą śniadania w 
torebkach z napisem „Wystawa 
Ziem Odzyskanych" i z fotografią 
Hali Ludowej.

Pawilon obsłuży kilka tysięcy o - 
sób dziennie. ^

(Jur) Na terenie „B “ Wystawy 
Ziem Odzyskanych buduje się cie­
kawy pawilon bez ścian. W pawi­
lonie tym Centrala Państwowego 
Przemysłu Konserwowego sprzeda­
wać będzie w  czterech beczkach -  
barach swoje wyroby.

Przed - pawilonem powstanie ta­
ras na 50 stolików. Będzie tam m oż-
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Omach Ossolineum
szybko się rem ou iu je

Prace remontowe w gmachu Ossoli 
neum postępują szybko naprzód. Ro­
boty. prowadzi firma SBB i jak o- 
świadczył kierownik robót, do dnia 
1 lipca, poza drobnymi szczegółami, 
zostaną ostatecznie w ramach planu 
wykonane.'

Prawe skrzydło gmachu jest już pra 
wie całkowicie ukończone. Znalazła w 
nim tymczasowe pomieszczenie czytel 
nią Ossolineum, która dziś udostęp­
niła już ponad 60 tys. książek i 8 tys. 
rękopisów do wglądu szerszemu spo­
łeczeństwu.

W lewym skrzydle gmachu, gdzie 
m. Inn. znaleźć się ma wystawa ręko 
pisów i dyplomów oraz, wystawa 
.,Dzieje języka polskiego na Śląsku", 
którą przygotowuje prof. Roąpond, 
duża sala wystawowa (iw 19-tym wie 
ku była to stajna klasztorna) — jest 
na ukończeniu.

Do dnia otwarcia Wystawy Z. O., 
t.zn. do 15 lipca br. prace te będą 
wykończone.

Szukamy
medalu samolotu

W  czasie eliminacyjnych zawo 
dów modeli latających, urządzo­
nych w e W rocław iu. w  dniu 13 
bm. jeden z modeli znikł z pola 
widzenia Po 10 minutowym lo ­
cie, kierując się na południowy 
zachód. Wszelkie poszukiwania, 
nawet samolotem, nie dały re­
zultatu.

Ponieważ był to model doskona 
ły i miał wziąć udział w  XIII o - 
gólnopolskich zawodach modeli 
latających, okr. Liga Lotnicza 
prosi o  pom oc w szukaniu. Zna­
lazca zechce dostarczyć model do 
dyr. okr. Ligi Lotn., Wrocław, ul. 
gen. Świerczewskiego 57, wzgl. 
zawiadomić listownie o miejscu 
lądowania. Znalazca otrzyma na­
grodę.

SPADŁ Z MOTOCYKLA 
Na skutek zderzenia spadł z moto 

eyiłpla Marian Macioła, lat 26a aam. 
•w Pifliczy-cach. Upadając odniósł on 
poważne obrażenia na całym ciełe, po 
nadto rany tłuczone głowy. Pierw 
$zej pomocy udzielało rannemu Pogo 
^owie^Ratuhtt^Ofwe, odwożąc go następ 
Wfe do SEpiitała W. Św. (—)

Teńtrji
p OPERA DOLNOŚLĄSKA, w środą 
clm. 26-go ban. godz. 19.30 „Pojące" - 
z baletem „Szecberezada".
\ TEATR MUZYCZNY w sal! Teatru 
Popularnego, dziś, go$z. 19,30 „Hra­
bina Marića*1 i— operetka E. Katona-

f i k u
„ŚLĄSK*4 — ud. Świerczewskiego 

87 (firanc.) „Symfonia Pastoralna 
„WARSZAWA" — ul. Fredry nr. 16 
‘ (rade.) „Timur i jego drużyna". 
pSCALA" — ul. Mstkołaja 37 (amer.) 

„Casablanca".
. „POLONIA" — pi. Zermskiego 5*3, 

(ang.) „Szary ŁÓTSf*1.
„TĘCZA" — ul. Kościuszki I 4I — 

(radź.) „Krąeowrrfk Wołreg".
„FAMA" — Psie Połę — (radź.). — 

„Wyspa bezimienna".

N ocn e  dyżury aptek
Pod „Czterema Włosami", Damrota 7. 

m . ,,Miik«8sś em" — Mikołaja 47.
„ , łabędziem " — Pułaskiego 16.
M „Mewami" — Partyzantów 2ó.

N a g r o d y  
napływetk stale

Wczoraj nadeszły do Komitetu 
nowe nagrody dla zawodników, 
biorących udział w Wyścigu Do­
okoła Polski.

Spółdz. Pracy „Galena" ul. Wi­
tolda 72/76 ufundowała dla Po­
laka, który bęctee pierweay we 
Wrocławiu piękny skórzany ne­
seser.

Wydz. Pow. z Trzebnicy zade­
klarował kupon na ubranie dla 
zwycięzcy lotnego finiszu, który 
odbędzie się w  tym mieście.

Cukrownia „K łecina" ofiaro­
wuje do dyspoaycjd seśkoji nagród 
25 kg cukru.

Państw. Wytw. Win % Walbrzy 
cha ul. Mickiewicza 14 przysła­
ła 5 butelek wina marki „Tarra- 
gona". .

Wszystkie nagrody wystawio­
ne będą w oknie księgam i „Czy­
telnika" przy tri. Nowotki 13.

S e r d e c z n a  p o w i t a m y
turystóu j z  W T C

Plęcio osobowa drużyna rutynowa­
nych turystów WTC, wykonując pro­
gram wycieczek kolarsko -  tu rys tycz 
mych po kraju, organizuje w czasie 
od 2<2 bm. do 4 lip,ca br. wycieczkę 
na trasie „Tour de Pologne". .

Turyści najstarszego Towarzystwa 
Kolarskiego w Polsce, pragną w czę­
ści zadokumentować sympatię do para 
sy ,,Czyitelnikal,\ która otacza stałe 
swą opieką sport kolarski.

Trasa wycieczki prowadzić będzie 
■trasą wyścigu.

Turyści jechać będą tempem tury­
stycznym 11 — ló  km na godzinę, i  
będą zwiedzać ciekawsze osobliwości 
kraju, zabytki itp.

Drużyna turystów WTC jedzie w 
składane: Karpiuk (tkpt. drużyny — 
sekretarz WTC), Bretsznajder, Jarosz, 
Wdzieńkowski i Pisaniec.

J{fo.ceA,&fn po W°h>o£&j,wiu

Wszystko dla Wystawy!
Gdyby nie Wystawa, gdyby nie 

to, że wszystko teraz robimy z m y­
ślą o niej, aby pokazać Wrocław w 
jak najlepszym świetle i aby nie 
zrobić miastu i sobie wstydu —  nie 
pisałabym o tym zdarzeniu. Osta­
tecznie —  głupstwo. Można mach­
nąć ręką. A l e ' właśnie ta Wysta-

Wsiadła-m do „jedynki" i  jadę. 
Wiem, że gdzieś na tej trasie, po­
cząwszy od Nowowiejskiej, jest uli­
ca Gdańska.

—  Panie konduktorze, gdzie mam 
wysiąść na ulicę Gdańską? —  py ­
tam z całym zaufaniem konduktora 
„jedynki".

-  O tu zaraz. Trochę jeszcze po- 
jedziem i już... —  objaśnił konduk­
tor, wykonując jednocześnie okrąg­
ły ruch dłonią, który miał zapew­
ne wyznaczyć kierunek owej ulicy, 
a właściwie umiejscawiał ją  na 
prawo, na lewo, na daohaęh ka­
mienic, a nawet nieco wyżej, tam, 
gdzie obłoki i niebo.

Spojrzałam za obrotowym  ruchem 
konduktorskiej dłoni: na x*rąwo, na 
lewo i w  górę — ale ul.. Gdańskiej 
nie dostrzegłam.

Za chwilę pytam zaniepokojona:’
—  Czy tu wysiąść na ul. Gdań­

ską?
—  A  tak, tutaj —  zgodził się 

chętnie konduktor.
Wysiadłam z pośpiechem i prze­

konałam się, że zupełnie niepo­
trzebnie, bo o 3 przystanki za wcześ 
nie.

Trzy przystanki' można przejść — 
głupstwo. Wprawdzie padał deszcz, 
ale to także głupstwo. Gorzej, że 
spóźniłam się. I nic na żadną rand­
kę.

A  teraz rzecz zasadnicza. Trudno, 
może się zdarzyć, że konduktor nie 
zna jakiejś ulicy, jakkolwiek pow i­
nien znać, przynajmniej na sw ojej 
tracie. Jeżeli jednak nie zna, niech 
jnpa odwagę powiedzieć ..nie wiem". 
Po 00 wprowadzać kogoś w błąd?

Bo wyobraźmy sobie gościa na 
Wystawie tak „urządzonego" przez 
konduktora. Spyta o ul. Chałubiń­
skiego, a wysadzą go przy ul. Re­
ja. Zeklnie Wroełftw i co sobie © 
nas poiofśH?

J, K.



N a j l e p s z y  w r o c ł a w i a n i n  
n l K f i H H  p u c h a r  r e d a k t o r ó w  S p o r t o w y c h

Dziś o godz. 10 rano Starter Ho 
norowy Tour de Pologne, Wićemi 
nister Obrony Narodowej gen. 
Spychalski dał hasło do: rozpoezę 
cia pierwszego etapu.

R A D I O
CZWARTEK, 34 czerwca 

OXX) Sygnał, pobudka mjłodz; 0.05 
Girrm. por. 6.15 '■ Dziennik \ Q,;30 
Muz. por. 6.50 Pr ograni 
Skrót wiad; dziennika porań. 7.05 

. Muz. 7.20 „Cudna mle^cżka“ po­
wieść. Tj&O Muzyka. S,20 j Da letkie 

lata" odcinek pc*W. 8.S5 Muz. 8.55 
Infoirm. ogólmopolsfc. 9.Ó0 Sksezynka 

PCK. 9.10 Lolk. progr. ‘ ‘dnia. .  9.15 
Wiedom w>rocl. 11.57 Sygnał i hej­
nał; 12.04 Dziennik południowy. 12.25 

. Muzyka hiszpańska. 12.45, Aud. dla 
wsi. 13.00 Muzyka oper. 13.45 Mu­
zyka poważ. 14.30 „Sto uciech dla 
najmł." 14.45 Muzyka lud. 14.57 In­
formacje Badiof: Przew. 15.00 Infortm. 
Polski Płd. 15.15 Aktualia. 15.25 Po- 

-gadanka 23w. Sam. Ohł. 15-.80 Aud. 
cbŁa dzieci. 15.50 Muz. 10.00 Dzień, po- 
gjołudu. 16.30 „Ńa swojską nutę" 17.00 
Muzyka symf. 17.45 Odiczyit. 1S.4P 
S trzeżcie się słońca" pog. 18.10 
„Dla każdego coś miłego". 20.00 
,/Dom pod Oświęcimiem" mpota^ 
20.30 Muzyka. 21.00 Dziennik wie- 
czorny. 22.00 „Dawna Muzyka". 22,45 
Dzisiaj na Wystawie Z JO. 23.00 O- 
staitnie wia-dom. 23.10 Muzyka tan. 

23.20 Program na jutro. 23.30 Hymn.

!  I  i ,
matryce, stemple obróbka, wal­
cowanie metali kolorowych 
wykonuje K  3420
Wytwórnia W yrobów Tioczonyob, 
Wrocław, Żmigrodzka 105.

f j f f i i i i i l e i t a
i i<se znajomością rachunkowości

!' kartotekowej, bankowości, ma­
szynopisała. 6245

Zgłoszenia: Mikołaja 81 — I p.
i S k ra d z ion o  d ok u m eń iy  

MAKAREWICZ MARII:
. Obywatelstwo Polskie — Częstoeho 
. w a , dowód meldunkowy —  Lwów, 
•tytuł własności pianina, legityma­
cja  służbowa PPB, OKZZ i  TJbezp. 

^Społecznej, dowód zameldowania, 
^potwierdzenia KKO na wpłatą za 
m eble 1 wadium dla Wydz. Osie­
dleńczego, potwierdzenie złożenia 
wniosku w  Wydziale Osiedleńczym 
i  inne. Oddawcę wymienionych do­
kum entów wynagrodzę. 6206

SZTANBAIT
PARAMENTA KOŚCIELNE 
wykonuje najstarsza fachowa 

firma

K, KĘDZIERSKA

Erzez wiele dni na długiej, li­
czącej 2 tysiące km, trasie, zosta­
nie rozegrana batalia między naj 
lepszą stawką kolarzy amator­
skich Europy, jakimi są bezprze- 
cznie Czesi, Węgrzy i Szwedzi no 
i oczywiście triumfatorzy Wyści­
gu Warszawa —  Praga -— Polacy.

Już pierwszy etap przyniesie 
nam emocje, które trwać będą 
przez cały czas wyścigu Dookoła 
Polski. W  reportażach naszego, 
specjalnego wysłannika podawać 
będziemy codzień czytelnikom 
„Słowa Polskiego" raporty o suk 
cesach i niepowodzeniach na­
szych pupilów. Witemy, że miesz­
kańców Ziem Zachodnich intere­
sować bedzie nie tylko to, jak je - 
dzie czołowa stawka kolarzy pol­
skich, ale również i to jak daje so 
bie radę zespół kolarzy z Ziem 
Odzyskanych z Terlikowskim, 
Wesołowskim, Konopczyńskim- i 
Migosiem na czele.

Zdajemy sobie dokładnie spra­
w ę z tego, że młody nasz sport 
nie stać narazie na zwycięstwa, 
nawet w  poszczególnych (etapach. 
Tym niemniej od reprezentantów

naszych oczekujemy w alki ambit 
nej z ich sławnymi współzawodni 
kami. Chcielibyśmy żeby nasi 
chłopcy lokowali się jak jaknaj- 
bliżej czołówki. Chociażby dzie­
siąte miejsce wywalczone przez 
wrocławianina, będzie sukcesem 
i  olbrzymią propagandą kolarst­
wa wśród rzesz młodzieży nad- 
odrzańskiej.

Redaktorzy sportowi „Słowa 
Polskiego", doceniając znaczenie 
propagandowe jakie ma udział 
naszych zawodników w  wielkim 
maratonie- kolarskim „Czytelni­
ka", ufundowali piękny puchar 
ozdobiony złotą makietką pamiąt 
kową dla najlepszego wrocławia­
nina i nagrodę dla tego kolarza z 
Ziem Zachodnich, który przed 
przyjazdem do Wrocławia będzie 
miał najlepszy czas łączny z 6-ciu 
etapów.

Specjalnym wysłannikiem „Sło 
wa Polskiego" na Tour de Pó- 
logne będzie od  Warszawy do 
Wrocławia Janusz Kurzyca, a od 
Wrocławia do Warszawy red. 
Czesław Ostańkowicz.

TABELA WYGRMT6I 53 LOTERU
4-ły dzień ciągnienia 2-giej klasy

Tumie! WimMest@ódki

Poznań 
Ogrodowa 11 
Tej. 98-ftS 

[Rakzal.l9i4 
Nagrodzona 

naPWK

Wczoraj rozpoczął się na  kortach 
trawiastych w  Wimbledonie dOrocz 
ny turniej tenisowy w  konkurencji; 
m  i ęclz y n a r o ci ov/ e j , uchodzący za nie 
oficjale e mistrzostwa świata.

W tym roku rozgrywki zapowia­
dają się niezwykle ciekawie w  gize 
pcjedyńczej mężczyzn, gdyż przej­
ście na zawodostwo najlepszego na 
świecie tenisisty amerykańskiego — 
Jacka Kramera sprawiło, że kw e­
stia zdobycia tytułu mistrzowskiego 
jest ctwarta. Najpoważniejsze szan 
ss na  wygranie turnieju mają Am e 
rykanie z  Frank, Parker -  Falkow­
skim I Tom Brownem, zeszłorocz­
nym  finalistą na czele. Niespodzian­
kę jednak sprawić mogą: Brom -
w ich (Australia), Drobiły (Czecho­
słowacja), Asboth (Węgry), względ­

nie Sturgess (Płd. Afryka).
Podobnie jak corocznie hajlepsi 

zawodnicy zostali- rozstawieni w  tur 
meju:

mężczyźni: 1) Parker -  Pajkov/ski
(USA), 2) Bromwich (Australia), 3) 
Mujloy (USA), 4) Tom Brown 
(USA), 5) Drobny (Czechosłowacją), 
6) Patty (USA), 7) Falkenburg 
(USA), 8) Sturgess (Płd. Afryka);

kobiety: 1) Osbom e —  du Pont
(USA), 2) Brough (USA), 3) Todd 
(USA), 4) Hart (USA), 5) Bóstok (An 
glia), 6) Summers (Płd. Afryka), 7) 
Landry (Francja), 8) Frey (USA).

Gra podwójna mężczyzn: 1) Falken 
burg —  Parker (USA), 2) Brown — 
Mulloy (USA), 3) Brom wicli —  Sedg 
man (Australia), 4) Mottram (An­
glia) —  Sturgess (Pld. Afryka).

P A N T O F L E ,
ranne skórzane
sprzedaż hurtowa. Wytwórnia, War­
szawa, Jagiellońska 2* Kwiatkow­
ska —  ŁuniewskŁ K  3472

CZARNE JAGODY 
Porzeczki i wiśnie

zakupuje po cenach rynkowych 
„WINOPORT" K-3412 

Wrocław, Stalina 35, teł. 371

Centrala Handlowa
Przemyśla Elektrotechnicznego
O d d z ia ł W ro c ła u ; — ul. Kaz. W ie lk ie g o  32

zatrudni na okres Wystawy Ziem  Odzyskanych

pracowników i pracownice 
o u j m u j ą c e j  p r e z e n c j i

do ekspedycji i kasy, na warunkach w yjątkow o korzystnych.

Podania wraz z  życiorysem składać osobiście pod powyższym 
adresem. , 6185

B P & sra z& C E feB  
U  c z a r n e  Stseg&sSąg
v W, każdej ilości po najwyższych ce 
poatóh’ załcupjije K  3483

„ŚLĄSKOWI^"
Wrocław* Kielbaśnićua 29/80 

teł. 28-3$.

l l i a a t i l ł .  BBOBHE
HANDLOWE

KUPIĘ ©iloijk Opel -  Olimpia gómoza 
.Worowy, nowy lufo w dobrym stanie, 
pferty pod p iln ik ". 0194

EAKUPIMY maszynę cukierniczą do 
aioia piany. Cukiernia — -Kościuszki 
fer. .482. 6201

JQD?STĄPIĘ za zwrotem kosztów re- 
mantiu lub wydzierżawię nierucho- 
motść z hotelem, restauracją, rozlew­
n i1* piwa, wytwórnią lemoniady; wszy 
fitko czynne, ogród owocowy. Prawo 
(kupna. Gąftflciewicz, Jaworzyna Slą- 
tóca, 1 Maja 6. 0209

SPRZEDAM strzelbę beakudkową 
mairfol: Sauesr kał. 18 w dobrym sta­
nie. Zgłoszenia do „SI; Pol." pod 
„Strzelba". K 3406

KUPIĘ motocykl w bardzo dobrym 
stanie 350 cm. Wiadomość: Wrocław. 
Olszewskiego 122 m. 1. K 3470

SPRZEDAM nowy aparat parowy 
do wulkanizacji opon 1 dętek, wil­
czura rasowego T miesięcznego. Wał­
brzych, Czerwonej Armii 24/ 7.

K 3446

DO SPRZEDANIA samochód Adler 
Junior, motocykl DKW 200 cm sz. 
jak nowy. Wiadomość: firma Elek- 
itirom-otor — Chrobrego 30. 6192

MEBLE kupno sprzedaż, Wrocław, 
ul. Ruska 20/21. Skład mebli Glista.

K 3248

KORKI wszelkiego rodzaju kupuje 
sprzedaje Wytwórnia korków, Wro­
cław, Sw. Wincentego II. K 3328

STODOŁA do sprzedania z drzewa 
wymiar: di. 12 m — szer. 0 m. wysok. 
6 m. Osobowice — Kapliozna 6. 6182

MERCEDES 6, półciężaro-wy po remon 
a prawem własności, lando sprze­

damy Krupnicza 2, — Kwiaciarnia.;
K 8462

KUPIĘ piece piekarskie, pelnoruriko- 
iwe 2 i  3 m trzech trzonowe, nowe 
Względnie mało używane. Zgłoszenia: 
fhdkaztnia, Będzin, Kościuszki 82, teł. 
łl4-S0 K 3408

MOTOCYKL DKW 200 stan piór wszo 
•rzędny sprzedam, ul. Wygodna 12-a, 
Zakład Elektrotechniczny. 6180

SAMOCHÓD DKW osobowy, tanio- 
sprzedam. Wrocław* Trzebnicka 12 
m. M  0184

LODÓWKĘ elektryczną lufo gazową 
kupię. Zgłoszenia pod „Dobrze zapla 
cę“ . 6197

KLEJ do dętek „AsM „Lukor", „y ik - 
toria". Łatki samochodowe, oliwę ro­
werową poleca po cenach fabrycz­
nych Hurtownia Z. Malski, Poznań, 
Św. Marcin 67. Teł. 20-76.

K 3338

ZGUBY, KRADZIEŻE

ZAGUBIONO czerwone prawo jazdy 
Nr. 26840 wydane przez Wojewódzki 
Urząd Saznoohodowy Poznań oraz od­
cinek zameldowania na nazwisko Bo­
jar Mieczysław, Brzeg, Szkolna 2,

G112
ZAGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU Częstochowa na nazwisko Wadi 
■górski Tadeusz. 6152

ZGUBIONO kartę repatriacyjną, od­
cinek zameldowania na nazwisko An 
na Jakubowska, ul. Osobowicka 21.

0102
ZAGUBIONO legitymację PICT nr. 
173.090 na nazwisko Stazypkowski 
Andrzej,. Oilio
ZGUBIONO 1 legitymację szkolną na 
nazwisko — Itrzeslek Cezary. 6188

ZAGUBIONO lag. adoademiicką numer 
8057 Golda 'Antoni. 0181

ZGUBIONO zaświadczenie rejestra­
cyjne iRKU Ktodzflco, Manszalslcl Zbig 
ntew, Bystrzyca. . K 8487

ZGUBIONO legitymację szkolny na 
oaawisko Dudka Władysław. K 8485

Wygrane po 500.000 zl padły na 
Nr 27398 w  Warszawie, Nr 67300 w 
Łodzi,

Wygrane po 100,000 zł padły na 
N r Nr 14422 26570 32906 47980 49562 
54207 60661 78008.

Wygrane po 50,000 zl padły na Nr 
Nr 1720 27293 37132 38297 47642.

Wygrane po 20.000 zl padły na Nr 
Nr 11008 12165 12288 12970 20985 
22775 25284 31317 32598 41142 46445 
56560 58491 63248 65621 70125 73995 
79140 81140 81462 84044.

Wygrane po 18.900 zł padły na Nr 
Nr 195 2843 4714 6298 7S0T 11047 
-11270 13438 19734 24880 25757 29216 
31904 35175 35853 38543 42492 45108 
53162 54787 55251 56648 60026 fi4417 
65899 73404 79047 80346 81154 83179 
84093 84360 85052 86306 87425 87817.

Wygrane po 4.000 z ł padły na Nr 
Nr 1218 1618 1958 2432 2659 3760 4213 
4346 4369 4527 4767 4310 5159 5224 
5647 6153 6452 6486 6820 6905 8000 
8767 8889 9838 10054 11130 11192 
11443 11673, 12017 12220 12577 12803 
13130 13134 13388 13855 14221 14308 
14888 14707 15131 15254 15373 1G322 
16549 16672 16868 17738 17864 18016 
18394 19299 19594 19952 20048 20528 
20910 21020 21420 22234 22734 22960 
23431 23981 24316. 24471 24701 25730 
25954 26040 26647 26784 23714 29442 
29567 30254 30557 31333 31489 31570 
32049 32051 331Ś8 35025 35763 36410 
37108 37123 37380 37646 39187 30257 
79288 39430 39797 39935 45851 46366 
*8999 47733 47745 48507 48736 49789.

41053 41622 43188 44492 50235 50638 
30701 51388 51459 52649 53089 53254 
54772 55533 55818 56052 56388 56561 
57163 57218 57474 57593 57720 57738 
58732 59020- 59075 59219 60176 60277 
60358 60301 61705 62065 62822 62955 
63031 63743 65809 66644 67848 68174 
68450 68509 68733 69361 69823 69851 
70135 70385 70511 70543 70643 70814 
71583 71682 71743 71749 72705 72774

73022 73205 73236 73305 73711 74343 
74434 74538 75200 75443 76166 76863 
77930 78108 78159 78366 79339 79592 
80671 80738 80917 81152 81868 82420 
82789 82793 82995 83546. 83677 83715 
83823 84450 84499 84558 85129 85409 
85549 85568 85747 86944 88944 88603 
89079 89799.

Dalszy ciąg wygranych po 1.000 zł 
z 1-go dnia ciągnienia

80058 156 273 323 4 87 9 405 79 526 
9 61 611 14 50 76 815 52 67 89 81029 
88 157 68 97 228 324 42 55 430 44 92 
561 92 614 76 729 44 74 6 804 53 67 
921 82076 192 249 366 433 40 525 694 
710 55 822 997 83206 52 70 329 40 6 
93 425 571 653 772 855 905 8 55 71 
84019 153 71 257 68 506 90 604 748 817
45 7 66 85062 476 577 99 679 777 98 
827 54 62 930 86035 133 73 211 76 448 
629 44 68 720 82 869 71 S98 87304 25
59 545 675 711 37 804 31 954 88398 
412 80 5 688 711 36 853 963 89062 88 
320 443 554

Wygrane po 1900 zł z  drugiego dnia 
ciągnienia
Nr 23 111 82 359 415 730 99 808 902 
1103 13 48 363 99 433 574 767 2012
46 196 275 91 320 32 41 486 541 50 
97 678 850 934 43 53 3156 93 202 438
60 510 619 831 73 4002 130 266 65 
302 90 470 79 703 34 77 828 53 82 916 
5023 128 58 217 36 45 311 523 37 723 
37 61 854 943 6015 112 44 228 91 300 
20 759 71 933 7015 128 62 7T 239 60 
67 488 515 93 817 919 8004 201 27 494 
696 743 978 9006 054 560 96 756 68 
831.

10007 011 21 492 538 43 742 844 72 
11176 221 76 90 301 65 77 401 613 63 
9 724 950 12204 305 533 40 2 614 791 
806 37 44 85 99 962 13056 163 207 53 
68,305 400 673 782 5 -815 14035 261 
337 437 93 576 98 821 5,60 992 15048 
137 227 97 453 89 628 86 9 749 867 
84 18029 55 102 276 348 96 430 67 562 
694 732 75 806 45 85 B2 949 59 84

#»tsgy ciąg wygranych po 1000 zl podany będzie jutro

ZAGUBIONO czerwone praw jazdy 
Nr. 26-842 wy-dane przez Wojewódzki 
Urząd Samochodowy Poznań na na­
zwisko Ba lików i ec Tadeusz, Brzeg, 
Szkolna 2. 6113

ZGUBIONO książeczkę Uibezpieczal- 
ni, zaświadczenie RKU, odcinek za­
meldowania, metrykę urodzenia na 
naziwisko Ganciarz Tadeusz, Legnica, 
ul. Bolesława -Chrobrego 17. K 3482

POSZUKUJĘ szofera -  mechanika s 
•prawem jazdy ma dobrych warunkach. 
Dom Handlowy, Wrocław, uL Kotla* 
ska 80. 6205

AKWIZYTORÓW natychmiast przyj­
mie Dyrekcja Przemysłu Miejscowego 
Wytwórni Kapeluszy i  Konfekcji, — 
Wrocław, ul. Ruska 47/48. K 8403

ZGUBIONO legitymacją szkolną 
57, wydaną przez Gimnazjum Energe 
tyczne w Legnicy na nazwisko Ghru 
śeielewsM Stanisław. K 3482

SKRADZIONO legltymatcję 36216 na 
nazwisko Mamietwaka Józefa, wysta­
wioną' prze® J. W. 2687 Kłodzko.

K 3480
ZAGUBIONO legitymację partyjną, 
niemiecką, kartę pra-cy oraz odcinek 
(wymeldowania na nazwisko Drogom 
Jan, zam. w Świdnicy, ul. Garbarska 

28. . K 3476

ZGUBIONO dowód osobisty, kartę re 
j.osbracyjną odcinek zam ełdo wan ia, 
na nazwisko Ziębićki Józef, zamieszka 
ły  w Łazanoch, pow. Świdnica.

K 34*75

ZAGUBIONO kartę ewakuacyjną, po 
twierdzenie iąpisu strat . wojennych,, 
na nazwisko Wojnicz Anna, zam. w 
Świebodzicach pow. Świdnica. K 3474

SKRADZIONO dowód posiadania 
mająitiku wystawiony w Szczecinie na 
nazwisko Kaizdęba An borni, Radzikowi 
fce. K 3408

ZGUBIONO książeczkę wojskową wy 
itawiomą w RKU Kłodzko na nazwi­

sko Róg Tadeusz, zamieszfc. w Nowej 
Rudzie, ul. Fredry 32. K 3467

POMOC domowa x gotowaniem po­
trzebna tylko e referencjami. Zgłoszą 
nia: Piastowska 28 nv 8 godŁ 2—4.

61S6

CENTRALA Handlowa Przemysłu E- 
leMrotechmicznego, Wrocław* uL Ka­
zimierza Wielkiego 32, przyjmie 
dwóch branżystów na stanowiska re­
ferentów. 6198

N A U K A

KORESPONDENCYJNE KURSY 
KSIĘGOWOŚCI. informacje: Lublin 
akr. poczt. 105. K  3351

L O K A L E

ZAMIENIĘ 2  pokoje z  kuchnią j  ła­
zienką w  Bydgoszczy ca podobna we 
Wrocławiu. Wiadomości: Mk. Reja 29 
m. 10. 6193

POSZUKUJĘ pokoju dla jednej oso­
by z prądem stałym. — Więzienna 4, 
Pracownia szyldów. 6198

POKOJU umeblowanego ewenł. przy 
rodzinie poszukuję. Oferty: „Słowo" 
pod „Rzetelna". 61SS

ZGUBIONO (zaświadczenie rejestra­
cyjne RRU na nazwisko Czepie! Ka­
zimierz, Wrocław — Leśna. 0208

ZAGUBIONO odcinek zameldowania, 
dowód osobisty, legitymację Zw. Zaiw. 
Żółtowska Teresa. 6203

ZGUBIONO świadectwo ukończenia 
ki; I gAmm. <na nazwisko Grymaszew 
ski Wojciech. 6191

POSAD POSZUKUJĄ

BUCHALTERIĘ sklepu, warsztatu, 
małego iprzedbięblorstwa poprow adź 
fachowiec. Zgłoszenia pod „B oj" 4jCS.

6180

STUDENTKA mód. 4 rok — obejmie 
praktykę, szpital Dolny Śląsk. Zgł. 
pod „Medyczka". 6199

KSIĘGOWY poprowadad księgi handlo 
we. Zgłoszenia: „Słowo Polskie" pod 
,6196". 6196

WOLNE POSADY

ZATRUDNIMY kilku dobrych •cuicior 
nilców. Szybie,Le zgłoszeniaOukierńia, 
ilSościusckl 182. 0202

FRYZJER damsko -  męski dobry, po 
tiraobny, ‘Wrocław, Jodio-wa 4. 6200

POSZUKUJĘ 3 pokojowego mieszka­
nia lub zamienię 1 pokojowe x kuch­
nią. Zwrot kosztów. Zgłosi. Plac Sta 
•sale® 20/21. 6187

FARMACEUTKA poszukuje pokoju 
tylko u solidnych — pod „Wypłacal­
na". 6190

WARSZAWA — odstąpię mieszkanie 
czteropokojowe z wygodami, wyłą­
czone. Oferty: Warszawa „Czytelnik", 
Marszałkowska 02 .Korzystnie".

K  3471

I .....

SIESTRZENCEWICZ Maria poszukuje 
syna swego Lubomira Sieatrzencewi- 
cza, Walcz, ul. Robotnicza 30. K 3484

POSZUKUJĘ Anny Stępak x Jarczo­
wie — Matrejko Aniela, Wrocław, ul. 
Garlickiego 1 m. 1. 6207

TRANSPORTY samochodowe daleko- 
b teino 1 miejscowe wykonuje DPS, 
Nowowiejska 20*22. tej, 8032. K 8085

WSZEIJKIE roboty dekarskie wyko­
nuje szybko — fachowo. Kędzierski, 
Reja 27, K 8436

DNIA 19 zaginęła młoda wilczyca. 
Broszę zwrócić za wynagrodzeniem. 
Świdnicka S-a, Kamiński, 0204

SŁOWO POLSKIE Nr 171 Str. 8

K  2975



Nr t  S zw ed» -  P ersson , Nr $  W rzesiński

Wielki sukces druiyny polskiej
w pierwszym etapie »T0UR de POŁOGNE«
Po przemówieniach, które wygłosili Prezes „Czytelnika" Je­

rzy Borejsza, Starter Honorowy Tour de Pologne prezydent m. 
Warszawy Tołwiński, przedstawiciel G . U, K . F. ppłk. Czernik 
i, prezes PZ. Kol. Gołębiowski, kolarze, przedefilowali przed, wiel­
ką trybuną ustawioną na ul. Daszyńskiego obok gmachu „Czytel­
nika" po czym ulicami Warszawy, wśród oklasków i wiwatów  
publiczności pojechali do Golędzinowa, skąd rozpoczął się wyścig.

TEMPO PONAD 301
Kolarze odrazu biorą bardzo 

szybkie tempó, ale na skutek zle 
go stanu drogi, „łapią" pierwsze 
defekty.

Na 8 km przebija gumę byd­
goszczanin Szmidt, a tuż za nim 
spotyka to samo Rittera, Łazar- 
czyka i Siemieński'ego. Wkrótce 
po tym schodzi z roweru Pietru­
szewski i jeden z kolarzy wągier 
skich, reperując dętki. Defektów 
jest coraz więcej. Najpoważniej 
ucierpiał na nich Kudert, na któ 
rego wpadł samochód sędziow­
ski. Dzielny chłopak rusza w  po 
góó za czołówką, ale na skutek 
poważnych kontuzji po kilku kilo 
metrach w ycofuje się z wyścigu.

Przed Pułtuskiem żegna kola­
rzy prezes Borejsza.

W  Pułtusku, do którego kola­
rze wpadają po 1,5 godzinnej jeż 
dzie, tempo wyścigu jest b. duże, 
bo aż 34 km na godzinę. Najbar­

dziej pechowy kolarz polski Pie- 
traszewski dogania czołówkę, tyl 
ko po tu, by  tradycyjnym zwycza 
jem znów zsiąść z roweru i  repe­
rować po raz drugi koło. O kil­
kaset metrów dalej robią to sa­
mo dwaj inni kolarze: to koleżeń 
skj jak zwykle Gabryś, nie chce 
zostawić bez pomocy w  nieszczę­
ściu Leśniewicza.

NA PÓŁMETKU DOBRZE!
Na półmetek zawodnicy wpa­

dają w  następującym składzie: 
Olle Persson (Szwecja), Kapiak, 
Stolarczyk, Czyż, Wandor, Żych- 
liński, Wójcik, oraz Kiss (Węgry). 
2 km z tyłu ciągną Napierała i 
Pietraszewsbi, w  towarzystwie 
zawodników czeskich i  węgier­
skich. •

20 km przed finiszem uciecz­
ka Szwedów powoduje wariackie 
tempo całej czołówki.

W SPANIAŁY FINISZ
Na metę wpadają zwartą, gru­

pą czołowi kolarze, przy czym

Hit chcemy robić prognostyków
meczu Burza «— IKS

tTfiTpn
>219 Km.
■pLSZTYM

§ZC*YTNC

N agroda  
Prezydenta RP
d la  zwycięzcy R aidu 
A u to m o b ilo w e g o

Do 15-go międzynarodowego 
raidu Automobilklubu Polski, 
zgłoszono już ponad 90 maszyn.

. Jak widać z listy zawodników, 
walka rozegra się między cztere 
ma zespołami czechosłowackimi i 
ośmioma polskimi.

Czesi jadą przeważnie na no­
wych maszynach produkcji cztes- 
kiej. Powinno to przynieść im 
sukcesy, tym bardziej, że nasze 
asy: Richter, Ripper i Mazurek, 
nie zgłosili narazie swego udzia­
łu w  wyścigu z powodu braku od 
powiednich maszyn.

W  raidzie, jak już podawaliś­
my, bierze udział kilku zawodni­
ków wrocławskich z Wr. A. P., 
Burzy i sekcji motorowych in­
nych klubów.

Nagrodę dla zwycięzcy Raidu 
ufundował Prezydent R. P. Bole­
sław Bierut.

Rumuni mają szanse
nes rew anż

Po przegranym spotkaniu ż' repre­
zentacją Polski, tenisiści rumuńscy 
jadą do Sopotu,, ażeby rozegrać mecz 
pod firmą Bukareszt.

Przeciwnikiem gości będzie dru­
żyna nieomal równoznaczna z na­
szą reprezentacją państwową:

Skonecki, Hebda, Tłocżyński i Ję­
drzejowska.

Sportowy SPRZĘT
poleca K 3501

» S P  O R T «
W rocła w , u l. M ik oła ja  71 

(boczna Rynku)

Dzisiejszy mecz między Burzą, 
a IKS-em wyłoni drużynę nasze 
go reprezentanta, który już 27-go 
zmierzy się we Wrocławiu z mi­
strzem Pomorza Zachodniego 
„Gwardią" ze Szczecina.

Obie drużyny wrocłowskie sta 
ną do pojedynku w najśilniej- 

1 szych składach i obie mają na­

szym zdaniem identyczne szanse 
na uzyskanie zwycięstwa.

Tradycyjnym zwyczajem „Sło­
wa Polskiego" w  decydujących 
rozgrywkach nie chcemy zgady­
wać, -kto wygra, ale ograniczymy 
się jedynie do krótkiego przeglą 
du obu drużyn.

Burża ma lepszego bramkarza, 
chociaż i Początek podobał nam 
się w  'ostatnich- meczach. Obroń­
cy IKS-u wydają się nam pew­
niejsi od swoich vis a vis. Rów­
nież i pomoc „bialo-czafnych" le 
piej Współpracuje-z ąfakięm, u- 
riiiejąc w  razie potrzeby zdobyć 
się na strzał. Atak-Burzy jest lep 
szy technicznie, od leadera tabe­
li, chociaż... dużo wolniej decydu 
je się na posłanie piłki do bramki 
przeciwnika.

Pierwszy mecz wygrała b. sżczę 
śliwie Burza, ale IKS był w  tedy 
w  znacznie gorszej formie.

W rezultacie powinien to być 
dobry i ciekawy mecz', stojący na 
wysokim poziomie i przeprowa­
dzony w  atmosferze gentelmań- 
skiej, na co 2 najlepsze kluby 
Dolnego Śląska napewno stać.

PRZASNYSZ

PUŁTUSK
I STAfiT |

, J ~
'WARSZAWA

■zryw Olle Perssona (Szwecja) da 
je  mu zwycięstwo zaledwie o pół 
koła przed Polakiem Wrzesiń­
skim. Czas etapu 7 godzin 39 se­
kund.

Na trzecim miejscu przyjechał 
Kapiak, przed Czyżem, Wando- 
rem, Stolarczykiem, Wójcikiem, 
Wikholmem (Szwecja), Paproc­
kim, Grzelakiem _i Pietraszew- 
skim.

Dopiero 12-ym jest członek mi 
strzowskiej drużyny „Ruchu" 
Nowoczek.

Mimo tego, że etap skończył 
się wielkim sukcesem zespoło­
wym drużyny polskiej, Szwedzi 
będą napewno bardzo groźnymi 
konkurentami naszych najlep­
szych zawodników. Jadą oni cały 
czas ostrym tempem, są wytrzy­
mali i bardzo szybcy na lotnych 
finiszach.

POWITANIE GOŚCI
Wzdłuż całej drogi witały ko­

larzy olbrzymie tłumy ludności, 
wiwatując na cześć zawodników 
zagranicznych i naszych najlep­
szych reprezentantów.

Po wyścigu nasz korespondent 
nawiązał rozmowy ze zwycięzcą, 
który bardzo się cieszy z odnie­
sionego sukcesu, ale narzeka na 
trudną drogę.

Stary wyga szosowy —  Napie­
rała, jak zawsze, jest dobrej na­
dziei i  w róży barwom poiskim 
sukces nie mniejszy, jak w  wy­
ścigu Warszawa —  Praga. Wrze­
siński dopiero przy kolacji odzy­
skał humor, nie mogąc odżało­
wać tych kilkudziesięciu centy­
metrów, które mu odebrały zwy­
cięstwo pierwszego etapu.

Dzisiaj kolarze walczyć będą 
na trasie Olsztyn —  Gdynia, a re 
portaż z wyścigu podamy w  „Sło 
wie Polskim" jutro.

Janusz Kurzyca.

METAL LŻEJSZY 
OD ALUMINIUM

ZWIĄZEK Radziecki posiada trzy 
główne ośrodki kopalniane li­

ta, najlżejszego z metali: na Uralu, 
na Kaukazie i w Syberii. Metal fen 
jest pięć razy lżejszy od aluminiutó.

Ogólny zapas Utu w świecie jeęt 
większy -od zapasu ołowiu 1 cySy, 
otwierają się więc szerokie perśpśk 
ty wy jego użycia.

DWUSETNA ROCZNICA 
ODKRYCIA POMPEI

W TYM roku nauką obchodzi 
dwńchsetną rocznicę odkrycia 

Pompei. Tę „kopalnię starożytni?-* 
ści“ odkrył włoski archeolog AfeS- 
biere.

W r. 79 po Narodzeniu Chrystęjsa 
wybuchł Wezuwiusz. Lawa zatąfą 
miasto, ludzi I zwierzęta. Dzięki pra, 
com wykopaliskowym, archeologa* 
wie podają nam pierwsze konkręt? 
ne wiadomości o starożytnym Rży,. 
m:e. Rekonstruuje, się ze skorup I  
pyłu nowe, nieznane dotąd rzeczy. 
Miasto to tchnie do dziś jeszcze zy-i 
wą kulturą starożytnego Rzymu. 
Pompeja ma stałych mieszkańców:; 
zakon traktowaną grupę, ludzi prS-. 
cujących w  tym mieście.

LLOYD GEORGES 
A SUFRAŻYSTKI

KIEDY Lloyd Georges sprawował 
urząd premiera W. Brytanii, 

zmuszony został do przyjęcia dele­
gacji Angielek, reprezentujących bo' 
jowniczki o prawa kobiet, ■zwanej 
sufrażystkami.

W czasie wymiany zdań z mini-, 
strem, jedna z delegatek, nie mogąc 
go zjednać dla swych argumentów 
— zawołała, że gdyby była jego żo-: 
ną, podała by mu truciznę.

Słynący z dowcipu Lloyd Georges 
odpowiedział na to z uśmiechem.

— W podobnej- sytuacji zażyłbym 
bez wahania każdą dawkę...

OBSERWATORIUM 
WAGI 20 KG

BOCENT uniwersytetu , lenin- 
gradzkięgo Briuelii skonstruo­

wał najmniejsze na świecie obserwa 
torium magnetyczne. Waży ono za-, 
ledwie 20 kg 1 mieści się w małej 
walizce podręcznej. Aparat ten wy 
próbowano w Naukowo -  Badaw-. 
czym Instytucie Arktycznym w  Le 
ningradzie. Posługują się ńiip eks­
pedycje naukowe udające Się do"ócl 
ległych terenów Dalekiej Północy. 
Na postoju można go ustawić w  cią 
gu 30. minut.

Z  ib o is k  i  r in ą a u j
Kontuzje. PO ostatnich meczach 

ligowych Ruch stracił' dwóch piłka­
rzy: Kamińskiego, który złamał o- 
bojczyk i Kaflińśkiego.

15,60 w kuli osiągnął Gbureżyk. 
Niestety rzut był zrobiony nie z 
koła, a z rozbiegiem. Łomowski .mo­
że spać spokojnie!

Szwedzi pierwsi zjawili Się po 
„teczki uczestnictwa", w których są 
wszystkie papiery i mapy potrzeb­
ne w „Tour de Pologne'* 1.

A możeby we Wrocławiu udało 
Się założyć koło lekarzy sportowych 
jakie istnieje w  Warszawie.

„Górnik" wałbrzyski pozyskał do­
skonałego pięściarze KKS Inowroc­
ław — Wiklińskiego.

Kwiatkowski spodobał się w Gdań 
sku. Członek MKS-u przybył do 
Wałbrzycha, namawiając miejsco­
wych pięściarzy do dezercji z ich 
klubu. Odjechał z kwitkiem.

Garbarnia (Brzeg) wygrała, z Prze 
ciwlotnikiem 5:1, potwierdzając je­
szcze raz, że jest czołowym klubem 
okręgu.

Wortman, reprezentant Krakowa 
w szabli zamierza wrócić na plan­
szę i zasili jeden z klubów wroc­
ławskich. . . •
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T^ziewczyna _ _ 
i aloM.

Na balu Admiralicji major Billington asystuje Jenny 
Wood chcąc dowiedzieć się bliższych wiadomości o wyna­
lazku lnż. Scotta. W tym  samym czasie ojciec jej, znany 
potentat finansowy USA rozpoczyna rozmowę z Samuelem 
Watsoneifi, urzędnikiem Sekretariatu Spraw Zagranicznych.

. V.
W 1 obszernym, nieco mrocznym, gabinecie Siedział z 

jednej strony biurka major Billington, z drugiej zaś star­
szy już, mocno szpakowaty, mężczyzna w cywilnym ubra­
niu.

, '4- To Istotnie bardzo ciekawe, Billington, co mi- pan 
powiedział, — mówił starszy pan, — ale wszystko to może 
okazać się wierutną bajką. W jaki sposób doszedł pan do 
tych wiadomości?
.. — Wspomniałem już, panie pułkowniku, że na balu.
w Admiralicji, usłyszałem przypadkiem rozmowę pewnego 
wesołego towarzystwa, a później powtórzyła mi to samo 
córka Henry Wooda miss Jenny.

— Cc to . jest za 'dziewczyna?
Major zrobił nieokreślony ruch ręką.

. 1 — Taką, jak inne z jej sfery. Pusta, pochłonięta roz­
rywkami, może . trochę samolubna, bardzo impulsywna, 
przy tym' wszystkim — wcale sympatyczna!

— Bardzo mnie cieszy, że miss Wood wydała Się panu 
sympatyczna — pułkownik uśmiechnął się kącikami warg, 
— ale ja chciałem wiedzieć, co innego: czy ma ona cho­

ciaż tyle ładu w głowie, aby można było przykładać zna­
czenie do jej słów?

Major zmieszał się tą uwagą zwierzchnika.
— Trudno na to odpowiedzieć. Zbyt Serio traktować 

jej nie można, to pewne, ale nie sądzę, aby wszystko, co 
mówiła, wyssane było z palca.
"’’7 -4- i  to ona sama była świadkiem, jak ten młody czło­
wiek rzucił na ziemię tajemniczy proszek?

— Tak.
— I przy niej wyraził się, że przekształca atomy po­

szczególnych pierwiastków?
— Tak. Chociaż... trudno ręczyć mi za ścisłość tego 

określenia. Miss Wood, nie orientuje się najzupełniej w na­
ukowych zagadnieniach. Atomy, pierwiastki — to dla niej 
bardzo mgliste pojęcia. Mogła łatwo przekręcić siowa ohe- 
. mika. Mimo wszystko wydaje mi się, że w tej całej historii 
jest coś, czym warto-.się’ zainteresować.

—  Hm... ’ Jeżeli okazało by się, że ten chemik umie na 
prawdę przekształcać pierwiastki, to stanowiłoby to prze­
wrót w gospodarce surowcami. Poza tym ten wybuch, któ­
ry pańską sympatyczną znajomą mało co nie wyprawił na 
tamten świat... H -to  istotnie zastanawiające! Wszystko, co 
dotyczy rozbicia atomu, zasługuje na najwyższą uwagę.

— I ja tak sądzę. Dlatego właśnie pozwoliłem Sobie za­
meldować panu moje 'spostrzeżenia. Nad zagadnieniem prze­
kształcania pierwiastków pracują przecież od lat nasze pań­
stwowe stacje doświadczalne. Doniosłości tego zagadnienia 
nie da się w tej chwili ocenić, ale w każdym razie posiada 
ono znaczenie ńie tylko, dla gospodarki surowcami.

ó ,'4- Myśli pan o znaczeniu militarnym? '
■ , — Tak. Kto może powiedzieć, jakie właściwości posia­
dać będzie ten nieodkryty dotychczas pierwiastek, nazwany 
przez Scotta „Jenem"? Może okazać'się całkowicie bezwar­
tościowym dla celów wojennych, a może niezwykle cęnnym. 
Tego nie można przewidzieć. To, że przy poszukiwaniach

jego zachodzi obawa wybuchu, jest jednak co najmniej 
dziwne

— Niebezpieczeństwo wybuchu może być związane nie 
z właściwościami tego tajemniczego pierwiastka, ale z me­
todą, jakiej używa Scott do jego poszukiwań,

— Bardzo możliwe. Tak czy inaczej, badania tego mło-. 
dego człowieka wydają mi Się godne uwagi.

— Tak — potwierdził pułkownik. — Trzeba zająć się 
tą sprawą.

Wyjął papierośnicę, poczęstował majora, sam też za­
palił, po czym siedział długi czas w milczeniu.

—  Jak pan myśli zabrać się do tego?—zapytał w końcu.
— Jeżeli pan póruczyłby mi to zadanie, to pragnąłbym.- 

zacząć od zbadania sprawy na miejscu. Chciałbym przeko-'* 
nać się osobiście, ile prawdy kryje się w słowach miss 
Wcod

I sądzi pan, że to się panu uda?
~  Wątpię, abym mógł zgłębić od razu całą prawdę. Mr. 

Wood będzie mi z pewnością robił trudności. Ale może zdo­
łam pomimo wszystko uzyskać jakieś bardziej konkretne 
dane, co do kierunku i stanu badań tego chemika, riiż te, 
które posiadamy w  tej chwili. To, co wiemy obecnie, opie­
ra się przecież na bardzo dowolnych hipotezach. Gdy stwier­
dzę, że domysły nasze nie są bezpodstawne, zastanowię się 
nad tym, jak postępować dalej.

--- Dobrze, niech* pan robi, jak uważa, Zostawiam panu 
w tej sprawie wolną rękę. Proszę pamiętać tylko o jednym: 
mr. Wood nie . jest byle kim, posiada potężne wpływy i nie- ; 
ograniczone wprost środki. Jeżeli pragnie, on coś ukryć, to 
tajemnicy tej nie zdoła pan wydrzeć mu w zwykłej drodze. 
Powoływanie się na przepisy o kontroli badań atomowych 
nie ha wiele przyda się w tym wypadku. Dla takich ludzi, 
jak Henry Wood. ogólne normy prawne nie są niestety obo­
wiązujące!

(Dalszy ciąg jutro)
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